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Umocnienie tradvcvinej
przyjaźni i współpracy

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Pełna aprobata dla rozmów

polskiej delegacji w Berlinie
Wspólny komunikat o wizycie w NRD

polskiej delegacji partyjno-państwowej
(skrót)

Na zaproszenie sekretarza generalnego
Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności i przewodniczące­
go Rady Państwa Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, Ericha Honeckera, w dniu
29 marca 1982 r. przebywała z oficjalną
wizytą przyjaźni w Niemieckiej Republice
Demokratycznej partyjno-państwowa dele­
gacja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
pod przewodnictwem I sekretarza Komitetu
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, prezesa Rady Ministrów PRL,
przewodniczącego Wojskowej Rady Ocale­
nia Narodowego, generała, armii Wojciecha
Jaruzelskiego.

W toku rozmów, które przebiegały w

serdecznej i. przyjaznej atmosferze, doko­
nano szerokiej wymiany informacji i po­
glądów o sytuacji w obydwu zaprzyjaźnio­

nych państwach oraz ich wzajemnej współ­
pracy we wszystkich dziedzinach. Omówio­
no aktualne problemy sytuacji międzynaro­
dowej.

X.

W czasie rozmów obu delegacji partyj-
no-państwowyeh wyrażono wspólną wolę
umocnienia i rozwoju niezłomnej, tradycyj­
nej przyjaźni między PRL i NRD oraz ich
braterskiej, opartej na zasadach socjali­
stycznego internacjonalizmu, korzystnej
dla obu stron współpracy we wszystkich
dziedzinach.

Obie strony podkreśliły doniosłe znacze­
nie Układu o Przyjaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy, stanowiącego trwałą pod-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 30 bm.
Biuro Polityczne zapoznało
się ze sprawozdaniem z prze­
biegu oficjalnej partyjno-
państwowej wizyty w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej aprobując w całej roz­
ciągłości wyniki przeprowa­
dzonych rozmów.

Z satysfakcją podkreślono
wielką serdeczność z jaką
społeczeństwo Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, jej
stolicy Berlina, przyjmowało
delegację polską.

Stwierdzono, iż trwałe wię­
zi pomiędzy Polską Rzeczypos­
politą Ludowa a Niemiecką
Republiką Demokratyczną,
dobrosąsiedzkie stosunki mię­
dzy dwoma socjalistycznymi
państwami w centrum naszego
kontynentu stanowią istotny
czynnik pokoju i stabilności w

Europie, barierę przeciwko si­
lom odwetu i reakcji.

Biuro Polityczne podkreśliło
doniosłe znaczenie jedności po­

glądów w sprawach między-,
narodowych. Polskami Niemiec­
ka Republika Demokratyczna
stoją niezłomnie na stanowis­
ku uznania i poszanowania
realiów powojennej . Europy,
fako podstawy bespieczeństwa.
stabilizacji i pokoju oraz

wszystkich międzynarodo­
wych porozumień i powojen­
nych układów określających
terytoriałno-polityezny kształt
współczesnej Europy

Biuro Polityczne podkreśliło
wagę wspólnego przeciwsta­
wienia się ingerencji w wew­
nętrzne sprawy Polski i dys­
kryminacji podjętej przeciwko
Polsce. Związkowi Radzieckie-,
mu oraz innym krajom socja­
listycznym.

Stwierdzono, iż wyrażona w

trakcie wizyty wola pogłębia­
nia i rozwijania sojuszu ze

Związkiem Radzieckim'i in­
nymi bratnimi krajami socja­
listycznymi, a także współpra­
cy w ramach RWPG mają

decydujące znaczenie dla u-

mocnienia wspólnoty państw
socjalistycznych. Podkreślono
wagę pokojowych inicjatyw
Związku Radzieckiego, któ­
rym oba kraje udzieliły zde­
cydowanego poparcia.

Biuro Polityczne z uzna­
niem podkreśliło, iż należne
miejsce i pomyślne rozwiąza­
nie w rozmowach delegacji
partyjno-państwowych Polski
i NRD znalazły sprawy gospo­
darcze, w tym bieżące oraz

długoterminowe zabezpiecze­
nie wzajemnych dstaw surow­
ców i wyrobów, a głównie
rozszerzenie integracji i koor­
dynacji przedsięwzięć szcze­
gólnie ważnych w świetle
trudności i potrzeb polskiej e-

konomiki.
Na posiedzeniu Biura DOd-

kreślono wagę pogłębiania na­
cechowanych pełnym zaufa­
niem internacjonali stycznych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rada Państwa postanowiła

Zwołać czwartą sesję Sejmu
z dniem 1 kwietnia 1982 r.

Na podstawie art. 30 ust. 1 pkt. 2 Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu'dowej Rada Państwa

postanawia zwołać czwartą sesję Sejmu VIII ka­
dencji z dniem 1 kwietnia 1982 r.

Przewodniczący Radv Państwa
(-) HENRYK JABŁOŃSKI

Projekty dwóch ustaw wpłynęły do Sejmu
WARSZAWA (PAP). Do Sejmu wpłynął rządowy pro­

jekt nowelizacji ustawy o wykonywaniu i organizacji rze­
miosła (ustawa ta pochodzi z 1972 r. i była ostatnio no­
welizowana w 1976 r.).

Projekt nowelizacji daje wyraz uznaniu rżerniosła
jako trwałego składnika socjalistycznej gospodarki, sa­
modzielności i samorządności wszystkich organizacji rze­
mieślniczych. Jako cel postanowień ustawy wymienia 'się.
podniesienie rangi i godności zawodu ‘

rzemieślniczego,
zapewnienie rzemiosłu jednakowych z innymi jednostka­
mi drobnej wytwórczości warunków działania i rozwo­
ju oraz wykorzystania jego możliwości gospodarczych
stosownie do potrzeb społecznych.

Do Laski Marszałkowskiej, wpłynął również rządowy
projekt ustawy o podatku od spadków i darowizn. Zmia­
ny proponowane' w tym zakresie uwzględniają przesłan­
ki społeczne oraz potrzebę dostosowania podatku od
spadków i darowizn do aktualnych warunków ekonomi­
cznych ludności.

Po raz 54

rozdano „Oskary"
WASZYNGTON (PAP).

W poniedsiałek w. Los An­
geles odbyła się doroczna
uroczystość wręczenia już
po raz 54 tradycyjnych na­
gród amerykańskiej Aka­
demii Sztuki Filmowej,
zwanych popularnie Osca­
rami. Tegoroczna batalia o

O cary zakończyła się re-

r. em między głównymi
pretendentami, przyniosła
trochę niespodzianek, a za­
razem stała się okazją do
ukoronowania kariery zna­
komitych artystów, którym
do tej pory los jakoś nie
sprzyjał.

Największą niespodzian­
ką tegorocznej edycji Osca­
rów było przyznanie bry­
tyjskiemu filmowi „Ryd­
wany ognia” miana najlep­
szego filmu anglojęzyczne­
go. Film przedstawia życie
dwóch długodystansowców
brytyjskich, uczestników
olimpiady w 1924 roku
(fakt autentyczny). Nakrę­
cony bardzo skromnymi
środkami i zupełnie nie do­
strzeżony przez filmowych
dystrybutorów, film cieszył
sie jednak powodzeniem ii
widzów i zdobył uznanie
krytyki. Obraz Hugha
Hudsona pogodził dwa fil­

my, uważane za faworytów
w konkursie o miano naj­
lepszego filmu roku, a

mianowicie „Dom nad je­
ziorem (On golden pond) i
fresk o Rewolucji Paź­
dziernikowej i początkach
socjalizmu w USA „Czer­
woni”.

8—13 kwietnia

Wiosenne ferie
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje Ministerstwo O-
światy i Wychowania —

tegoroczne wiosenne ferie
szkolne przypadają w

dniach od 8 do 13 kwiet­
nia włąeznie.

Plenarne posiedzenie Rady Gospodarki Żywnościowej

Jak osiągnąć
samowystarczalność żywnościową?

Propozycje zmian kontraktacji
WARSZAWA (PAP). 30 bm.

na pierwszym w br. plenar­
nym posiedzeniu zebrała się
Rada Gospodarki Żywnościo­
wej, która jest organem ko­
ordynującym i opiniodawczo-
doradczym rządu. W trakcie
wtorkowych obrad, którym
przewodniczył wicepremier
Roman Malinowski omówiono
obecną. sytuację w rolnictwie,
proponowane izmiany w syste­
mie kontraktacji oraz proble­
my związane z dążeniem do

Nowosądeckie nie jest
i nie może być

kulturalną pustynią
Spotkanie I sekretarza KW PZPR Józefa Brożka

z przedstawicielami środowisk twórczych
(luf. wŁ). Wiele godzin trwa­

ło wczorajsze, pierwsze w o-

kresie stanu wojennego spot­
kanie przedstawicieli środo­
wisk twórców i działaczy kul­
tury z całego województwa
nowosądeckiego z I sekreta­
rzem KW PZPR w Nowym
Sączu Józefem Brożkiem. U-
czestnikami jego byli także'
sekretarz KW PZPR Janusz
Tomalski i wicewojewoda no­
wosądecki Zbigniew Barylak.
Wprowadzenia do tej rozmo-

-wy o problemach kultury re­
gionu dokonał dyrektor Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego Ireneusz
Wrzesień. Powiedział on m.

in.: „Skoro popadliśmy w dno
gospodarcze, z którego chce-
my wspólnym wysiłkiem wy-
dźwignąć się jak najszybciej

samowystarczalności żywno­
ściowej naszego kraju. W po­
siedzeniu uczestniczyli m. in.
członek Prezydium, sekretarz
.NK ŻSL Józef Kozioł oraz wi­
ceprzewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Eugeniusz Gorzelak.

Przedstawiając aktualną sy­
tuację w gospodarce, rolnej,
wiceminister rolnictwa i' go­
spodarki żywnościowej An­
drzej Kacała zaznaczył, że rea­
lizacja tegorocznych zadań w

to musimy baczyć, by nie po­
grążyć się i w drugie, bodaj
groźniejsze, w sferze kultury.
Chociażby z powodów ekono­
micznych, które już wpłynęły
na decyzję, że np. w tym roku
nie odbędzie się w Zakopa­
nem Międzynarodowy Festi­
wal Folkloru Ziem Górskich.
Bardziej niepokojący jest je­
dnak występujący z dużą mo­
cą brak należytej troski a na­
wet jakiegokolwiek zaintere­
sowania i zrozumienia dla
spraw kultury ze strony' na­
czelników podstawowych je­
dnostek administracji pań­
stwowej. Także środowiska
twórcze nie zawsze są aktyw­
ne na miarę swych realnych
możliwości a przecież naszym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

tym dziale przebiegać będzie
w warunkach trudniejszych od
przewidywanych w chwili u-

staiania planu.
Naświetlając przyczyny o-

becnych trudności w zaspoka­
janiu potrzeb rolnictwa mini­
ster hutnictwa i przemysłu
maszynowego Zbigniew Sza-
łajda stwierdził, że od 1981 r.

resort podejmuje działania
kompleksowe, aby poprawić
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Przed wizytą
Jana Pawła II
w Wielkiej

Brytanii

Oby nie powtórzył się koszmar

przedświątecznych zakupów
W kwietniu pełne pokrycie kartek mięsnych ♦ Więcej mleka,
twarogów i serów ♦ Na pełnowartościową śmietanę jeszcze po­
czekamy ♦ Czerwone wino zamiast papierosów ♦ Bez drożdży

wielkanocne „baby” nie będą zbyt wyrośnięte
WARSZAWA (PAP). W o-

kresie przedświątecznym nie
powinien powtórzyć się kosz­
mar zakupów. O świętach po­
myślano tym razem wcześniej,
umożliwiając m. in. już od 25
bm. nabywanie mięsa i wędlin

na kartki kwietniowe, a w po­
łowie marca dodatkowej bu­
telki alkoholu.

Poprawa jest możliwa prze­
de wszystkim dzięki rozszerzo­
nemu systemowi reglamenta-
cyjnemu. Pewną rolę odegrały

także wyisźe ceny. Już w lu­
tym nie wykupiono wszyst­
kich kartek na mięso, a na­
bywcy preferowali tańsze ga­
tunki. Mimo mniejszych do­
staw mięsa niż w ubiegłym ro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

O perspektywach reformy gospodarczej mówi prof. Zdzisław Sadowski

Za wcześnie na optymizm
lecz nie wolno poddać ^

Jak już wczoraj pisaliśmy,
w Krakowie przebywał prof.
ZDZISŁAW SADOWSKI —

z-ca pełnomocnika rządu ds.
reformy gospodarczej. Spotkał
się on z pracownikami nauko­
wymi i studentami Akademii
Ekonomicznej oraz aktywem
gospodarczym i administra­
cyjnym Śródmieścia. Dzisiaj
zgodnie z zapowiedzią druku­
jemy relację z tych dwóch
spotkań ujęta w formie wypo­
wiedzi profesora Sadowskiego
na poszczególne tematy i od­
powiedzi na szczegółowe, bar­
dzo konkretne pytania. Naj­

RZYM (PAP). Kardynał Basił Hunie, arcybiskup Westmin-
steru. spotkał się w poniedziałek z papieżem Janem Pawłem
II i omówił z nim sprawy dotyczące zbliżającej się wizyty
głowy Kościoła katolickiego ,w Wielkiej Brytanii.

Źródła watykańskie nie podały szczegółów rozmowy
określając ją jako prywatną.

Przypomina się. że liczne wystąpienia antypapieskie i an­
tykatolickie zakłócają przygotowania do przyjęcia Jana
Pawła II. Organizują je głównie bigoci protestanccy, którzy
obawiają się, że wizyta papieża może w jakiś sposób ograni­
czyć ich niezależność religijną.

Narada sekretarzy
bratnich partii w Pradze

PRAGA (PAP). 30 bm. rozpoczęła się w Pradze nara-

■da sekretarzy Komitetów Centralnych partii komunis­
tycznych i robotniczych krajów socjalistycznych zajmu­
jących się sprawami pracy polityczno-organizacyjneji W
naradzie uczestniczy członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Kazimierz Baretko wski.

Wahadłowiec „Columbia"
zakończył swój trzeci lot

WASZYNGTON (PAP). Po 8 dobach na orbicie, a więc
po locie o 24 godziny dłuższym, niż przewidywał program,
wahadłowiec kosmiczny Columbia, z załogą Jack Lousma
— dowódca i Gordon Fullerton — piiot, wylądował na po­
ligonie rakietowym White Sands w Nowym Meksyku.
Lądowanie nastąpiło o godz. 18.06 ozasu warszawskiego.
Manewr powrotu na Ziemię odbył się bez zakłóceń i prze­
biegał sprawnie.

’

Na 45 minut przed wylądowaniem załoga odpaliła silnik
hamujący i zmniejszając szybkość lotu na orbicie zaczęła
pod wpływem przyciągania ziemskiego tracić wysokość.
W czasie wykonywania tego manewru statek znajdował
się nad Pacyfikiem na zachód od Wysp Hawajskich,

Lousma i Fullerton wylądowali ^w White Sands
z ogromną precyzją. Pojazd Columbia dotknął kołami
Ziemi tuż na początku pasu startowego i zatrzyma! się po
niespełna 3 kilometrach.

pierw więc o zagadnieniach o-

gólnych.

PERSPEKTYWY
REFORMY

Bardzo długo zastanawialiś­
my się nad tym czy wprowa­
dzać reformę czy też nie. Ist­
niała jednak potrzeba, powiem
więcej, konieczność działań
reformatorskich, chociaż z u-

wagi na to, że są to działania
bardzo szerokie należałoby to
nazwać wdrażaniem nowego
systemu gospodarowania. Ja­
kie są więc perspektywy? Te

perspektywy zależą od tego
jak szybko uda się wprowa­
dzić ■zasady samodzielności, sa­
mofinansowania i samorząd­
ności. Ten proces już się roz­
począł ale jest jeszcze we

wczesnym stadium. To już
sukces. Ale rzeczywistość. nig­
dy nie wygląda tak jakby się
tego chciało, tak jak przewi­
dują, zakładane koncepcje. Jest
podstawowa odmienność mię­
dzy koncepcją a pewnymi o-

graniczeniami możliwości
wcielenia jej w życie. Z tych
ograniczeń zdawaliśmy sobie
sprawę, trzeba było dokonać

pewnych koncesji, ustępstw.
Największe ograniczenia wy­
stąpiły w sferze zaopatrzenia
materiałowego i środków de­
wizowych. Stąd wyniknęła za­
sada rozdzielnictwa, która o-

czywiście jest deformacji], ale
to sprawa obecnej sytuacji.

O LIKWIDOWANYCH
ZJEDNOCZENIACH

Jeszcze w końcu grudnia,
już po wprowadzeniu stanu

wojennego zastanawiano się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Czy jest możliwe, by 60-tysięczna kolejka
oczekujących na mieszkanie drgnęła?

PROPOZYCJE ZSMP: Przegląd opuszczonych mieszkań o Adaptacja strychów • „Odnowiony" patronat • Spółdzielnia domków jednorodzinnych
WSZYSTKIE FORMY DOBRE byle tylko były skuteczne, bo jak na razie nic nie wskazuje na poprawę sytuacji

Kiedy przed kilkuna­
stoma dniami na ła­
mach „Gazety’1 zasta­
nawiałem się publicznie
nad tym, co można czy
nawet co trzeba zrobić,
aby 60-tysięczna kolej­
ka oczekujących na

mieszkanie choćby
drgnęła — postanowi-

Pustostany —

próżnośtany...
Te rezerwy wydają się byt

najprostsze, do wzięcia od za

raz. Alg gdyby to wszystk<

lem udać się na ulicę
Zygmunta Augusta w

Krakowie do Śród­
miejskiego Zarządu
ZSMP. Wprawdzie o

starym patronacie bu­
dowlanym • mówi się
przeważnie źle i jest
to—cotuukrywać—
w wielu wypadkach

było takie proste, to by ich
po prostu nie było. Ta kon­
strukcja myślowa wydaje' się
być jasna Dopomaga tu ba-
laganiarstwo i to, że prawo
lokalowe w kilku punktach
dość dobrze rozmija się x u-

sąd zasłużony, ale owa

60-tysięczna kolejka
oczekujących, w której
znakomitą większość
stanowią ludzie młodzi,
nie pozwala stać obo­
jętnie. Tutaj też wszy­
scy są zgodni, że każde

mieszkanie jest na wa­
gę złota, albo nawet je­

stawą o ruchu i ewidencji
ludności. Więc każde miesz­
kanie,

'

każdy dom trzeba by
dokładnie przepatrzyć, prze-
kontrolować. Nie. jest to ta­
kie łatwe, wiedząc, że w sa­
mym tylko Śródmieściu je#t

szcze więcej. Zwłaszcza

jeśli tą suchą liczbę
spróbuje się rozmienić
na tysiące indywidual­
nych, niemal tragicz­
nych sytuacji, odbiera­
jących marzenia o lep­
szej przyszłości, chęć
do pracy i działania...

ok. 6.5 tysiąca budynków li­
cząc po — średnio — 20 mie­
szkań czyli... 120 tysięcy
drzwi. Ogromna ilość.

—- Wystąpiliśmy więc z inL
cjatywą — mówi Kazimierz
Rokosz zajmujący się s racji

etatu sprawami mieszka­
niowymi w Zarządzie
Dzielnicowym — dopomoże-
nia władzom lokalowym
dzielnicy w uporządkowaniu
tego stanu. Oczywiście w za­
mian za obietnicę, iż część
tych odzyskanych mieszkań o-

trzymają ludzie młodzi. Zor­
ganizowana została więc 80
osobowa grupa ludzi, która w

rozbiciu na mniejsze grupki
ma wraz z przedstawicielami
Komitetów Osiedlowych —

które z definicji powinny
znać dobrze swój teren —

przepatirywać wszystkie loka­
le podejrzane o to, że są pu­
ste. Ale zaraz ślyszę trochę
narzekań na to, że w wielu
przypadkach. w wielu Komi­
tetach Osiedlowych na spra­
wę papatraono dość chłodno i

nieufnie i szukanie pustosta­
nów wobec np. dzielenia da­
rów zeszło na plan jakby
trochę dalszy.

Szef wydziału spraw loka­
lowych śródmiejskiego Urzę­
du Dzielnicowego powie mi,
że wobec wielu pustych mie­
szkań jest po prostu bezrad­
ny, nie ma podstaw praw­
nych do tego, by je „ugryźć”.
Zostały swojego ozasu wyku­
pione, teraz stoją puste i cze­
kają, aż zjawi się ktoś „po
powrocie z zagranicy” i wy­
łoży kilka milionów- złotych,
lub. co jest milej widziane,
kilka tysięcy dolarów.

— Teraz sprzedaż miesz­
kań wstrzymaliśmy — za­
pewnia mnie kierownik loka-
lówki. — W tej sytuacji urzą­
dzała by km zasada pierwo­

kupu, zlikwidowalibyśmy wol- w rozmowie, zapala się —

ny rynek i moglibyśmy sprze- wiele mieszkań czy budyn-
dawać mieszkania każdemu, ków jest dla nas po prostu
kto by tylko chcial... niedostępnych. Są to budynki

Zaraz jednak Kazimierz Ro- czynszowe będące prywatną
kosz pokaże mi kilka pism, własnością...

’ Pół biedy jeśli
tym razem tyczących Nowej właściciele są zrzeszeni w

Huty, z których wynika, że Zrzeszeniu Prywatnych Wła-
wskazane mieszkania formal- ścicieli Nieruchomości, ale
nie zostały komuś przydzielo- często bywa tak, że właściciel
ne, a faktycznie stoją puste, od lat mieszka w świecie., a

a jedno np. zgodnie z „postu- budynkiem administruje ktoś
latami załogi”, zostało prze- mieszkający w... Warszawie,
znaczone dla... placówki PKO Zresztą administratorzy wcale
na... pomieszczenia niemiesz- nie są zainteresowani ujaw-
kalne. To taka pustostanów a nianiem pustostanów, udo-
polka, typowa zresztą...

'

stępnianiem strychów do
Wiktor Nowak, który jest adaptacji... A takich budyn-

wprawdzię entuzjastą i zwo- ków w Śródmieściu jest prze-
lennikiem zakładanej właśnie cięż najwięcej. W tym wla-
Miodzieżowej Spółdzielni śnie miejscu dotarliśmy do
Domków Jednorodzinnych,
ale wiernie towarzyszy nam (DOKOŃCZENIE NA STR. 3>
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Z dalekopisu
DEBATA

W Badzie Bezpieczeństwa
ONZ, na wniosek Nikaragui,
toczy się debata w sprawie
niebezpieczeństwa inwazji na

ten kraj oraz powsinogo
zaostrzenia się sytuacji w A-

meryce Środkowej i rejonie
Karaibńw.

SPOTKANIE

I sekretarz KC KP Kuby,
przewodniczący Rady Pańs­
twa i Bady Ministrów, Fidel
Castro, spotkał się w Hawa­
nie z sekretarzem general­
nym FPK, Georgesem Mar-
ehais. Podczas rozmowy prze­
dyskutowano m. in. sprawę
stosunków między obu par­
tiami oraz niektóre aspekty
sytuacji międzynarodowej.

OBRADY EKG

W Genewskim Pałacu Na­
rodów kontynuuje prace 37
sesja Europejskiej Komisji
Gospodarczej ONZ. Obraduje
ona w składzie przedstawi­
cieli 32 państw europejskieb
oraz USA i Kanady — syg­
natariuszy Aktu Końcowego
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie, któ­
ry wyznaczył komisji istotną
rolę w realizacji uchwał
KBWE w sferze ekonomicz­
nej.

POMOC DŁA POLSKI

Frakcja parlamentarna
SPD w Bundestagu wystąpi­
ła we wtorek z inicjatywą
rozszerzenia dotychczasowej
formuły pomocy humanitar­
nej dla Polski.

Stwierdzając, ił mimo po­
kaźnych rozmiarów jakie
przybrała ta pomoc, może
ona być kroplą w morzu po­

trzeb. Przedstawiciel tej
frakcji Volker Neumann, za­
proponował, aby objąć nią
również dostawy takich ar­
tykułów, środków i wyro­
bów jak: nawozy sztuczne,
części zamienne do maszyn
rolniczych i agregatów pro­
dukcyjnych, a także ziarno-
siewne, których zakup na

rynkach zagranicznych u-

trudnia Polsce brak odpo­
wiednich rezerw dewizo­
wych.

Z SALWADORU

Nie są jeszcze znane wyni­
ki niedzielnych „wyborów”
do 60-osobowego zgromadze­
nia konstytucyjnego w Sal­
wadorze, w których uczest­
niczyli jedynie kandydaci 8
partii prawicowych. Wybory
ie odbywały się w atmosfe­
rze poważnego napięcia. W

wyniku starć zbrojnych mię­
dzy żołnierzami junty Napo­
leona Duarte a partyzantami
w dniu głosowania zginęło

— jak informują agencje
prasowe —• co najmniej 30
osób.

MANEWRY USA

Ministerstwo obrony USA

poinformowało, że Pentagon
zamierza przeprowadzić w

rejonie Basenu Morza Ka­
raibskiego zakrojone na du­
żą skalę manewry wojsko­
we, które — jak to określił
rzecznik tego resortu — po­
winny potwierdzić dążenia
Stanów Zjednoczonych do
„zaznaczenia swojej obec­
ności militarnej w tym re­
gionie”.

PIĘĆ OFIAR

Jak oświadczyli przedsta­
wiciele policji, ekip ratun­
kowych i francuskich kolei
państwowych, 5 osób zginęło,
a 27 zostało rannych w wy­
niku wybuchu w jednym z

wagonów pociągu „Capitol
express” zdążającego z Pa­
ryża do Tuluzy w poniedzia­
łek 'wieczorem.

Wybuch zniszczył całkowi­
cie jeden z 15 wagonów po­
ciągu. Jak dotychczas nie
wiadomo jednak, kto doko­
nał zamachu.
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ 1MGW INFOR­
MUJE: Polska od zachodu

przechodzi pod wpływ klina

wyżowego.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, okresa­
mi duże, miejscami przelot­
ny deszcz. Rano lokalnie
mgła. Temperatura najwyż­
sza dniem od 3 do 13 st., mi­
nimalna w nocy od —2 do 3
st. W Tatrach okresami prze­
lotny śnieg. Temperatura od
—2 st. dniem do —9 st. no-

eą. Wiatr słaby i umiarko­
wany, z kierunków północ­
nych.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Na c"ół bez opadów,
temperatury bez większych,
zmian,

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14-TEJ.
Świnoujście 3. Szczecin t,
Gdańsk 2, Suwałki 3, Biały­
stok 5, Warszawa 13, Poznań
tl, Zielona Góra 10, Wroc­
ław 13, Śnieżka —2, Kłodzko
11, Tarnów 14, Kielce 13,
Kraków 15, Katowice 14, Ra­
cibórz 14, Bielsko 14, N.Sącz
15, Rzeszów 15, Lesko 11. Za­
kopane 10, Hala Gąsienicowa
2, Kasprowy Wierch —1.

BIOMET . INFORMUJE:

Sytuacja korzystna, warunki
drogowe dobre, . widzialność
rano miejscami ograniczona.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stawę dla sojuszu obu krajów
i stałego, dalszego rozwoju ich
wzajemnych stosunków.

Wojciech Jaruzelski i Erich
Honecker zgodnie uznali, że

powstanie NRD — pierwszego
socjalistycznego państwa na

ziemi niemieckiej, doprowadziło
do historycznego zwrotu w

stosunkach sąsiadujących ze

sobą narodów, ich zgodnego,
pokojowego współżycia i

wszechstronnej współpracy.
Trwałe więzi łączące PRL i

NRD stanowią ważny czynnik
pokoju i stabilności w Euro­
pie i są skuteczną barierą
przeciwko siłom odwetu i reak­
cji.

PRL i NRD jako mocne ogni­
wa wspólnoty państw socjali­
stycznych będą również w

przyszłości umacniać i rozwijać
niezłomny sojusz ze Związkiem
Radzieckim i innymi bgatnimi
krajami. Uważają one współ­
pracę w ramach Układu War­
szawskiego i Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej za decy­
dującą przesłankę pomyślnego
rozwoju swoich krajów i wal­
ki o zapewnienie pokoju.

Erich Honecker podkreślił,
że zdecydowane, zgodne z kon­
stytucyjnymi zasadami środki

przedsięwzięte w Polsce przez
Wojskową Radę Ocalenia Na­
rodowego pod kierownictwem
Wojciecha Jaruzelskiego spot­
kały się od samego początku z

poparciem NRD. Obywatele
NRD wyrazili pełną solidar­
ność z bratnim narodem pol­
skim w postaci szeroko zakro­
jonej akcji niesienia pomocy.

Strona polska wyraziła po­
dziękowanie za pomoc udzielo­
ną przez NRD w trudnym dla
Polski okresie..

II.

Erięh Honecker poinformował
o działalności NSPJ, o wysił­
kach ludzi pracy NRD zmie­
rzających do realizacji uchwał
X Zjazdu NSPJ. Przedstawił

strategię gospodarczą NSPJ

gwarantującą dynamiczny
wzrost gospodarki na bazie
postępu naukowo-technicznego,
zapewniającą intensyfikację i

podnoszenie efektywności pro­
dukcji, mającą na celu sku­
teczną kontynuację kursu jed­
ności polityki gospodarczej i

socjalnej w latach osiemdzie­
siątych. NRD przywiązuje przy
tym duże znaczenie do coraz

bardziej zacieśniającej się
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami
socjalistycznymi.

Oparta na pełnym zaufaniu
współpraca między NSPJ a in­
nymi partiami i organizacjami
społecznymi skupionymi we

froncie narodowym, konstruk­
tywne współdziałanie obywate­
li w kierowaniu państwem, ich

wysokie zaangażowanie w roz­
wiązywanie zadań społeczno-
-gospodarczych umacniają so­
cjalistyczne państwo i służą
.pomyślności narodu; ■'

Wojciech Jaruzelski przed­
stawił sytuację w Polsce i po­
informował o działaniach po­
dejmowanych na rzecz jej dal­
szej stabilizacji.

8
i Posiedzenie I

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

8ś
stosunków między Polską
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą a Niemiecką Socjalistycz­
ną Partią Jedności, ich so­
juszniczych stronnictw oraz

organizacji i w tym duchu
kształtowania przyjacielskie­
go, dobrosąsiedzkiego współ­
życia i wszechstronnej współ­
pracy.

Biuro Polityczne podkreśliło
znaczenie wizyty i jej rezulta­
tów dla obu połączonych wię­
zami przyjaźni państw, dla
dalszej współpracy PZPR i
NSPJ, dla umocnienia wspól­
noty socjalistycznej.

Biuro Polityczne zapoznało
się z informacją o realizacji
tegorocznych zadań rolnictwa,
przemysłu rolno-spożywczego
oraz sytuacji w skupie i zao­
patrzeniu ludności w produkty
żywnościowe. Stwierdzono, że

spadek produkcji zwierzęcej
w 1981 r. oraz niedostateczne
zaopatrzenie w przemysłowe
środki do produkcji rolnej u-

trudniają realizację zadań
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej. W obecnej sytuacji

Oby nie powtórzył się koszmar

przedświątecznych zakupów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

ku handlowcy zapewniają o

pełnym pokryciu zaopatrzenia
na kartki i większej szansie

kupna tradycyjnych świątecz­
nych gatunków. Zaspokojenie
potrzeb dotyczy również in­
nych towarów reglamentowa­
nych. W kwietniu ma być nie­
co więcej mleka, twarogów i
serów dojrzewających. Ta sfe­
ra rynku żywnościowego staje
się powoli najbliższa nasyce­
nia, chociaż zarówno struktu­
ra podaży artykułów mleczar­
skich jak i ich ceny nie bar­
dzo jeszcze odpowiadają spo­
łecznym wymogom. Nie uda
się np. przed świętami wpro­
wadzić do sklepów pełnowar­
tościowej śmietany ani więk­
szej Ilości masła.

Podzielone są nadal opinie
na temat zniesienia reglamen­
tacji tłuszczów roślinnych. Zje­
dnoczenie przemysłu olejar­
skiego wnioskuje o wycofanie
kartek, twierdząc, że zdoła za­
spokoić potrzeby rynku. Inne­
go zdania jest resort handlu.

Umocnienie trcMnei
przyjaźni i współpracy

PZPR będzie kontynuowała
linię IX Zjazdu, mając na ce­
lu umocnienie więzi z klasą
robotniczą, ludźmi pracy oraz

pogłębienie demokracji socja­
listycznej. Potwierdziły to u-

chwały VII Plenum Komitetu

Centralnego PZPR zmierzające
do umocnienia jedności partii
na zasadach marksizmu-lenini-
zmu, do odbudowania i utrwa­
lenia jej wiodącej roli w bu­
downictwie socjalizmu.

Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza i ściśle współpracu­
jące z nią Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe i Stronnictwo

Demokratyczne opowiadają się
za współdziałaniem wszystkich
sił patriotycznych stojących na

gruncie socjalizmu. Widzą one

w tym niezbędną przesłankę
wyprowadzenia kraju z kryzy­
su.

Rząd PRL konsolidując
wszystkie twórcze siły narodu

polskiego wokół zadań odro­
dzenia narodowego, kładąc kres
błędom przeszłości, wyraża zde­
cydowaną wolę zwalczania de­
struktywnych działań antyso­
cjalistycznych, budowania sil­
nego i zasobnego państwa pol­
skiego, opartego na pracy i

sprawiedliwości społecznej, bu­
dowy bezpiecznego jutra.

Opowiedziały się za dalszym
pogłębieniem opartych na za­
sadach marksizmu-leminizmu,
nacechowanych pełnym zaufa­
niem stosunków między PZPR
i NSPJ. Kontynuowane będą
wymiana doświadczeń i kon­
takty bezpośrednie r.a szczeb­
lu komitetów okręgowych i

wojewódzkich oraz komitetów
miejskich i podstawowych or­
ganizacji obydwu partii. Uzna­
no za celowa aktywizacje sto­
sunków między innymi partia­
mi i organizacjami społeczny­
mi obu krajów.

Szczególną uwagę poświęco­
no współpracy gospodarczej.
Rozmówcy dali wyraz temu, że

rozwiązanie najważniejszych
problemów gospodarki narodo­
wej w obydwu krajach wyma­
ga wykorzystania przemysło­
wych potencjałów PRL i NRD
dla bardziej efektywnej i pla­
nowej rozbudowy korzystnych
dla obu stron stosunków gospo­
darczych także w świetle re­
strykcji krajów kapitalistycz­
nych. Podejmą oni starania
zmierzające do efektywniejsze­
go wykorzystania możliwości
współpracy resortów i przed­
siębiorstw przemysłowych w

obu krajach oraz rozszerzenia

specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji.

Obie strony wypowiedziały
się za dalszą intensyfikacją
kontaktów rządowych dla

wszechstronnego rozwoju sto­
sunków w dziedzinie kultury,
nauki, oświaty, zdrowia, tury­
styki i ochrony środowiska.

szczególnego znaczenia nabie­
ra więc uprawa każdego hekta­
ra ziemi oraz wykorzystanie
wszystkich możliwości pro­
dukcyjnych rolnictwa i prze­
mysłu rolno-spożywczego.
Podkreślono, że nie może być
odłogów i ziemi źle zagospo­
darowanej. Pod tym kątem
trzeba oceniać rolników i ich

gospodarstwa. Obowiązujące
prawo i przepisy powinny
sprzyjać dobremu wykorzy­
staniu ziemi.

Podkreślono, iż podstawo­
wym zadaniem w produkcji
roślinnej jest zwiększenie
zbiorów zbóż i pasz.

Biuro Polityczne stwierdzi­
ło, że aktualna sytuacja w

produkcji zwierzęcej wskazu­
je na zahamowanie tendencji
spadkowych — z wyjątkiem
drobiu — 1 utrzymanie się
korzystnych tendencji w sku­
pie mleka.

Biuro Polityczne zaleciło

ponowne rozważenie bilansu
zboża, mięsa i tłuszczu celem

zapewnienia niezbędnych do­
staw w ramach obowiązujące­
go systemu zaopatrzenia ryn­
ku.

Oczekuje on aż producenci za­
kupią 60 tys. ton oleju i zgro­
madzą odpowiednie zapasy.

Reglamentacja tłuszczów

trzyma tę grupę artykułów w

kleszczach sztywnego rozdziel­
nika. Ułatwia to wprawdzie
życie administratorom handlu,
ale nie pozwala właściwie na­
sycić bardzo zróżnicowanych
potrzeb poszczególnych regio­
nów kraju. Wygląda więc na

to, że rezerwy ponadkartkowe
będą rozprowadzane nadal
przez zakłady pracy. Jest więc
szansa, że przed świętami w

każdej rodzinie znajdą się do­
datkowo jedna lub dwie kost­
ki margaryny lub masła ro­
ślinnego.

Nie oznacza to jednak, że
wielkanocne baby będą wtym
roku wyrośnięte. Drożdży na­
dal nie ma na rynku, nie tylko z

powodu mniejszych dostaw. Są
one bowiem wykupywane Ja­
ko zaczyn nie tylko piekar­
niczy... Nie znaleziono dotąd
sposobu rozwiązania tego dy­
lematu, chociaż niektórzy pa­

ni.
Obie strony stwierdziły z

wielką troską, że nadal wzma­
ga się wzrastające groźnie na­
pięcie międzynarodowe spowo­
dowane awanturniczym kur­
sem na konfrontację i inten­
sywne zbrojenia, obranym
przez najbardziej agresywne
koła imperialistyczne, w szcze­
gólności w USA, jak też w in­
nych państwach NATO. Pozba­
wione wszelkiego umiaru zbro­
jenia, zwłaszcza w dziedzinie

nuklearnej, wynikają z nowych
doktryn wojskowych USA do­
puszczających możliwość woj­
ny jądrowej.

Wojciech Jaruzelski i Erich
Honecker podkreślili z całą
mocą, że niepodważalną pod­
stawą bezpieczeństwa, stabili­
zacji i pokoju na kontynencie
europejskim stanowią porozu­
mienia i układy, które z

punktu widzenia prawa
międzynarodowego potwier­
dziły rezultaty II wojny
światowej i powojennego
rozwoju oraz określiły teryto-
rialno-poJityczny kształt w

Europie. Nikomu nie wolno
podważyć tych fundamentów
pokojowego współżycia w Eu­
ropie.

PRL i NRD zdecydowanie
odrzucają ingerencję USA i
NATO w wewnętrzne sprawy
Polski. Skierowana przeciwko
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Związkowi Radzieckie­
mu i innym państwom socja­
listycznym polityka pogróżek
i dyskryminacji stanowi ja­
wne naruszenie prawa mię
dzynarodowego. Zagraża mię­
dzynarodowemu bezpieczeń­
stwu i szkodzi wzajemnie ko­
rzystnej współpracy państw
o cdmiennrch ustrojach.

PRL i NRD uważają za nie­
zbędne, aby polityce zaostrze­
nia sytuacji międzynarodowej
przeciwstawić zwartość i sku­
teczne skoordynowanie dzia­
łalności państw wspólnoty so­
cjalistycznej na rzecz konty­
nuacji polityki odprężenia.

Obie strony potwierdziły
swoją gotowość rozwoju sto­
sunków z państwami o od­
miennym ustroju społecznym
— w oparciu o zasady poko­
jowego współistnienia.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa i Niemiecka Republika
Demokratyczna gotowe są do

współpracy ze wszystkimi
świadomymi swej odpowie­
dzialności siłami społecznymi*
> politycznymi na rzecz uzdro­
wienia sytuacji międzynaro­
dowej.

. ..Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa i Niemiecka Republika
Demokratyczna wyrażają peł­
ne poparcie dla pokojowego
programu XXVI Zjazdu
KPZR.

Krytycznie oceniono stopień
wykorzystania i upowszech­
niania badań naukowych w

praktyce rolniczej a także
poziom doradztwa fachowego.
Stwierdzono, jż powinny na­
stąpić zmiany w systemie nau­
ki w szkołach rolniczych i

wyższych uczelniach na ko­
rzyść lepszego przygotowania
praktycznego do zawodu.

Biuro Polityczne zwróciło

uwagę na konieczność zapew­
nienia przez jednostki spół­
dzielczości rolniczej i przemy­
słu sprawnego skupu i wła­
ściwego zagospodarowania
wszystkich płodów rolnych.
Zalecono podjęcie działań w

celu aktywizacji skupu zbóż
i ziemniaka.

Podkreślono konieczność za­
pewnienia zdecydowanie
większej troski o dobre wy­
korzystanie sprzętu rolniczego
oraz efektywne zagospodaro­
wanie wszystkich środków

produkcji.
W kolejnym punkcie po­

rządku dziennego Biuro Poli­
tyczne zapoznało się z sytua­
cją społeczno-polityczną w

środowisku oświaty.

miętają np. doskonałe ciasta
w proszku z Kujaw.

Dla palaczy pojawiły się
przed świętami zagraniczne
papierosy bez kartek (ok. 0,5
mld sztuk). Bez większego ry­
zyka można więc na papiero­
sowe kartki wykupić butelkę
czerwonego wina.

Wydane zostały też wytycz­
ne dotyczące organizacji han­
dlu w okresie przedświątecz­
nym. Ma nastąpić m. in. u-

ściślenie i dostosowanie har­
monogramów dostaw do wzmo­
żonych zakupów. Dłużej ma­
ją pracować magazyny, nastą­
pi okresowa przerwa w dzia­
łaniach inwentaryzacyjnych,
na zapleczu sklepów pojawić
się powinno więcej towarów,
aby zapewnić ciągłość sprze­
daży.

Można sądzić, że nie uda się
uniknąć kłopotów z pieczy­
wem. Nie ma wprawdzie trud­
ności z surowcem, ale zdolno­
ści produkcyjne piekarń w du­
żych aglomeracjach każą na­
dal utrzymywać normę — zgo­
dnie z którą pieczywo po 36

godzinach po wyjęciu z pieca
traktowane jest ciągle jako
świeże. Warto więc na zakup
pieczywa zarezerwować czas i

energię, zaopatrując domowe

spiżarnię i lodówki w pozosta­
łe artykuły już teraz.

Wojciech Jaruzelski i Erich
Honecker szczególnie wysoko
ocenili przedłożone przez Le­
onida Breżniewa nowe inicja­
tywy pokojowe Związku Ra­
dzieckiego, które zmierzają do
zawarcia sprawiedliwego po­
rozumienia w sprawie rady­
kalnego zredukowania arse­
nału broni nuklearnej w Eu­
ropie. Wyrazili nadzieję, że
strona zachodnia odpowie na

te inicjatywy konstruktyw­
nymi krokami.

W rozmowach obie strony
podkreśliły, że realizacja de­
cyzji NATO o rozmieszczeniu
w Europie zachodniej nowych
systemów amerykańskiej bro­
ni jądrowej średniego zasięgu,
zmieniłaby w sposób niebez­
pieczny sytuację strategiczną
w Europie i na świecie.

Oświadczyli oni, że sukces

prowadzonych przez ZSRR i
USA w Genewie rokowań

zgodny byłby z podstawowy­
mi interesami narodów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, a także z ży­
wotnymi interesami wszy­
stkich narodów.

PRL i NRD wyraziły popar­
cie dla ponownego radziec­
kiego apelu skierowanego do
USA, o szybkie wznowienie
radziecko-amerykańskięh ro­
kowań na temat ograniczenia
zbrojeń strategicznych.

Wobec brzemiennych w nie­
bezpieczne skutki decyzji pod­
jętych przez rząd USA o pro­
dukcji barbarzyńskich broni

masowej zagłady, w tym bro­
ni neutronowej i nowych ro­
dzajów broni chemicznych,
które rozszerzyłyby wyścig
zbrojeń na nowe, trudne do
skontrolowania dziedziny, Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa i
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna wzywają do zawar­
cia porozumień w sprawie o-

graniczenia, redukcji i zakazu

wszelkiej broni masowej za­
głady.

W odniesieniu do rokowań
wiedeńskich w sprawie re­
dukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej, o-

bie strony zwróciły uwagę na

to, że projekt porozumienia
pierwszego etapu przedsta­
wiony przez Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową w imieniu
krajów socjalistycznych za­
wiera wszystkie niezbędne e-

lementy potrzebne do pier­
wszego porozumienia. PRL i
NRD uważają, iż obecnie nie­
zbędne jest, by zachodni u-

czestnicy udzielili konstruk­
tywnych odpowiedzi na tę
propozycję. Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa i Niemiecka

Republika Demokratyczna wi­
dzą w dalszym ciągu w kon­

Komunikat w sprawie zmiany krajowej
taryfy pocztowej i telekomunikacyjnej

1. W związku ze wzrostem
kosztów działalności państwo­
wego przedsiębiorstwa „Pols­
ka Poczta, Telegraf i Tele­
fon”, spowodowanego nowy­
mi cenami zaopatrzeniowymi
surowców, materiałów, pod­
wyższonymi opłatami za ener­
gię i przewozy towarów, a

także wzrostem innych ob­
ciążeń — minister łączności
zarządził zmianę opłat za kra­
jowe usługi pocztowe i tele­
komunikacyjne w następują­
cych etapach:

1. 1. Od dnia 1 kwietnia bi.
— opłat za wszelkie usługi
pocztowe i telekomunikacyjne
zlecane przez:

• instytucje państwowe i

spółdzielcze,
• przedsiębiorstwa pań­

stwowe i spółdzielcze,
• przedsiębiorców prywat­

nych,
• organizacje społeczno-

polityczne,
• przedstawicielstwa dy­

plomatyczne i konsularne a-

kredytowane w PRL,
• zagraniczne przedsiębior­

stwa handlowe i inne.

1. 2. Bez zmian pozostają
nadal opłaty za usługi pocz­
towe i telekomunikacyjne zle­
cane przez ludność. Podwyż­

Komunikat

DRKP Kraków

DRKP w Krakowie informu­
je, że w dniach31IIIoraz 1,2
i 5IV 1982 r„ od godz. 7.20 do

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 marca

1982 roku zmarł tragicznie

WŁADYSŁAW GĘBCZYK
POSEŁ NA SEJM PRL

zasłużony działacz ludowy, członek Wojewódzkiego
Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, prezes
Gminnego Komitetu ZSL w Spytkowicach, kierownik

posterunku energetycznego w Zatorze, odznaczony
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem
XXX-Iecia PRL, odznaką „Zasłużony działacz FJN”
i innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
'

WOJEWÓDZKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU,

WOJEWÓDZKI ZESPÓŁ POSELSKI
W BIELSKU-BIAŁEJ

tynuacji procesu KBWE roz­
poczętego przez konferencję
w Helsinkach ważny element
odprężenia międzynarodowe^
go, umocnienia stabilności i

pokoju w Europie i na świę­
cie.

Oba państwa potwierdziły
swą wierność zasadom i za­
leceniom Aktu Końcowego
Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie. Opo­
wiedziały się za tym, aby'u-
ćzestnicy spotkania madryc­
kiego zrobili wszystko co mo­
żliwe dla pozytywnego zakoń­
czenia spotkania, a zwłaszcza

podjęcia decyzji o zwołaniu
konferencji w sprawie środ­
ków budowania zaufania, bez­
pieczeństwa i rozbrojenia w

Suropie.
PRL i NRD oświadczyły, że

zdecydowane są wnieść kon­
struktywny wkład w dzieło

przygotowania i przeprowa­
dzenia II nadzwyczajnej sesji
zgromadzenia ogólnego NZ,
poświęconej problemom roz­
brojenia.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Niemiecka Republika
Demokratyczna będą również
w przyszłości rozwijać wielo­
stronną współpracę z państwa­
mi Afryki, Azji i Ameryki Ła­
cińskiej i popierać ich słuszne
żądania ukształtowania nowe­
go międzynarodowego ładu go­
spodarczego na zasadzie rów­
nouprawnienia.

Obie strony wysoko oceniły
rolę ruchu państw niezaanga-
żowanych w walce o pokój,
wstrzymanie wyścigu zbrojeń
i rozwój równoprawnej współ­
pracy międzynarodowej.

PRL i NRD potwierdziły
swe niezmienne stanowisko, że

wszystkie międzynarodowe
problemy sporne winny być
rozwiązywane tylko na drodze

pokojowych rokowań. W tym
kontekście wskazały one na

ogromne niebezpieczeństwo
dla narodów i pokoju świato­
wego wynikające z imperiali­
stycznej polityki podsycania
napięć i konfliktów w róż­
nych regionach świata oraz

utrudniania i hamowania ro­
kowań międzynarodowych.

Wojciech Jaruzelski i Erich
Honecker wyrazili przekona­
nie, że obecna oficjalna wizy­
ta i dokonana przy pełnej
zgodności oraz w duchu przy­
jaźni wymiana informacji i

poglądów stanowi dalszy wa­
żny wkład w dzieło umacnia­
nia przyjaźni, braterskiej
współpracy obu krajów i na­
rodów.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego PZPR, prezes
Rady Ministrów PRL i prze­
wodniczący Wojskowej Rady
Ocalenia Narodowego gen.
armii Wojciech Jaruzelski za­
prosił sekretarza generalnego
Komitetu Centralnego NSPJ
i przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD, Ericha Honeckera
do złożenia w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oficjalnej
wizyty przyjaźni. Zaproszenie
zostało przyjęte z podzięko­
waniem. Termin uzgodniony
zostanie na drodze dyploma
tycznej.

szenie tych opłat przewidzia­
ne jest w terminach później­
szych.

2. Opłaty za podstawowe u-

sługi pocztowe i telekomuni­
kacyjne w obrocie krajowym
wynosić będą na przykład:

• list zwykły zamiejscowy
do20g —6.00zł, • list

zwykły miejscowy do 20 g —

5.00 zł, • kartka pocztowa —

5.00 zł, • za polecenie — 10.00
zł, • paczkaowadzedo2kg
— 15.00 zł, (wprowadzona zo-

staje jedna strefa opłat w sto­
sunku do wszystkich paczek),
• paczka o wadze powyżej
2do5kg—25.00zł, • roz­
mowa telefoniczna z automa­
tu — 2.00 zł, • opłata abona­
mentowa — 100 zł miesięcz­
nie z prawem przeprowadze­
nia w ramach tej opłaty 50
rozmów miejscowych lub ró­
wnoważnej ilości rozmów

międzymiastowych, • opłata
za telegram do 15 wyrazów
— 30 zł oraz za każdy następ­
ny wyraz 2 zł, 9 instalacja
telefonu mieszkaniowego —

12 tys. zł.
3. Nie ulegają podwyżce o-

płaty:
• za telefoniczne usługi

zleceniowe,
• za połączenia teleksowe

w obrocie krajowym.

godz. 11.40, odwołuje się wszys­
tkie pociągi na odcinku Skawi­
na — Radziszów.

Przewiduje się komunikację
zastępczą. Za wprowadzone
zmiany DRKP przeprasza pod­
różnych.

SPORT « SPORT « SPORT » SPORT

Osłabiona Wisła gra w Mielcu
W ekspresowym tempie toczą się rozgrywki piłkarskiej

ekstraklasy. Dzisiaj 31 bm., rozegrana zostanie 6 kolejka
w tym miesiącu. Najciekawiej zapowiada się mecz w Zabrzu,
gdzie Górnik podejmuje grającą coraz lepiej Legię.

Krakowską Wisłą czeka trud­
ny mecz w Mielcu g miejscową
Stalą (godz. 17). Mielczanie zaj­
mują 8 miejsce w tabeli wyprze­
dzając o 2 pkt. krakowian. Stal
nie przegrała jeszcze tej wiosny,
ale po dwóch dobrych meczach
z Widzewem (1:1) i Górnikiem
w Zabrzu (0:0), w ostatniej ko­
lejce zawiodła kibiców remisu­
jąc u siebie z Motorem 0:0. Jest
to jednak bardzo groźny zespół,
którego najlepszą formacją jest
linia środkowa z Budą, Ciołkiem
i Hnatią, w ataku gra dwójka
groźnych napastników: Jani­
kowski i młody Łatka.

Wisła wyjechała do Mielca w

mocno osłabionym składzie bez
kontuzjowanych Skrobowskiego,
Adamczyka, Wróbla i Krupiń­

Więcej kultury
panowie piłkarze!

Z piłkarskich boisk napływają niepokojące sygnały — wie­
le meczów jest nadmiernie ostrych, jakże często obserwujemy
brutalne żeby nie powiedzieć chamskie zachowanie piłkarzy.
Niestety nawet reprezentanci Polski nie dają dobrego przy­
kładu.

Oto w meczu Motor — Widzew reprezentacyjny stoper
Zmuda — jak to brzmi w(wersji oficjalnej — naruszył nie­
tykalność osobistą zawodnika drużyny przeciwnej, czyli mó­
wiąc krótko uderzył zawodnika Motoru. W tymże samym,
meczu inny reprezentant Smolarek brutalnie popchnął ma­
łego chłopca podającego mu piłkę.

W meczu Wisła — Górnik po gwizdku sędziego reprezen­
tant kraju — Jałocha ze złością kopie piłkę daleko w try­
buny. Sędzia, stojący obok całego tego wydarzenia nie dalej
jak 10—15 metrów — odwraca głowę, udając iż tego nie do­
strzega. W meczu Legia —Widzew na ekranie telewizorów ob­
serwujemy gesty Bańka, które zasługują na żółtą kartkę, ale
pan sędzia Kostrzewiński (notabene moim zdaniem bardzo
źle oceniający grę faul) nie reaguje...

Zjawisko jest niepokojące. Niektórym naszym reprezen­
tantom wydaje się widać, iż mają już paszporty do Hiszpanii
w kieszeni i mogą sobie pozwolić na wszystko. Panowie pił­
karze — więcej kultury!

A do sędziów piłkarskich mam uwagę — skoro niektórzy
zawodnicy nie rozumieją co to są zasady fair play. należy,
ich sprawiedliwie i surowo karać. I nie może tu być żadnej
ulgowej taryfy dla reprezentantów. Wręcz przeciwnie — to

właśnie oni powinni świecić dobrym przykładem. Inacze)
Sport zatraci swoje walory wychowawcze. (ANS)

Wystawa „Espana 82” w galerii MCK

Od wczoraj w galerii Młodzie­
żowego Centrum Kultury „Fo­
rum” (ul. Mikołajska 2) czynna
jest (codziennie w godz. U — 18)
wystawa „Espana 82” zorganizo­
wana z okazji zbliżających się
finałów piłkarskich mistrzostw
świata.

Na -wystawie znany kolekcjo­
ner krakowski Janusz Kukul­
ski prezentuje pamiątki (książ­
ki, programy, odznaki, nalepki,
plakietki, proporczyki, zesta­
wienia statystyczne) dotyczące
historii piłkarstwa w krajach
— finalistach MS. Dużo

miejsca poświęca się szczegól­
nie zespołom Włoch, Peru,
„ojczyzny futbolu" — Anglii
i gospodarzom (m. in. efektow­
ne zdjęcia stadionów, auto­
grafy Zamory, Amancie,
Gento), Można także zoba­
czyć wypożyczone z ambasady
hiszpańskiej materiały informa­
cyjne o „Espana 82”, programy
z meczów reprezentacji Polski

„Smoki”
kontra Kijewski

Dzisiaj gra ekstraklas* koszy­
karzy. W Krakowie o godz. 17.00
Wisła podejmuje lidera — Le­
cha Poznań. Gospodarze mieli
w niedzielę kiepski występ prze­
ciwko Śląskowi, teraz czeka ich
równie trudny mecz, w Lechu
gra przecież jeden z najlepszych
koszykarzy polskich — Kijewski,
reprezentacyjny obrotowy — Je-
ehorek, Mulak, Bogucki. W dru­
gim meczu finału „A” niezwykle
ważny mecz w Sosnowcu mię­
dzy Zagłębiem i Śląskiem.

W II lidze koszykarzy mamy
dziś w Krakowie powtórzony
mecz finału „A” Hutnik — Start
Lublin. Początek o godz. 17.00.

(s)

Podhale wicemistrzem
W Bytomiu zakończyły śię

MP juniorów młodszych w ho­
keju na lodzie. Turniej finało­
wy wygrała Polonia Bytom —

6 pkt. przed Podhalem Nowy
Targ — 4. Stoczniowcem — 2 1

Naprzodem — bez punktu. No­
wotarżanin M. Tomasik okazał
się najskuteczniejszym zawod­
nikiem turnieju — 16 pkt. (13
bramek 1 3 podania).

Piłka i biegi
W halLWandy rozegrano zimo­

we turnieje piłkarskie. Wyniki
finałów: juniorzy: Wisła — Hut­
nik 3:0, trampkarze młodsi: Kra­
kus — Wisła 4:0, trampkarze
starsi: Wisła -t- Krakus 4:3.

Natomiast w wiosennych bie­
gach przełajowych juniorów pił­
karskich klubów Krakowa trium­
fowali: juniorzy młodsi: Gurak
(Hutnik), drużynowo — Hutnik;
juniorzy starsi: Szafraniec (Wi-
sła), drużynowo _

Krakus Nowa
Huta.

Koleżance
MARII

MARCINEK
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powo­

du śmierci OJCA.

Zespół Ośrodka Tele­
wizyjnego w Krakowie

skiego. Wypada wierzyć, że ich

następcy zagrają z większą bo-
jowością i ambicją niż to miało

miejsce w sobotę w meczu z

Górnikiem. W rundzie jesiennej
na boisku w Krakowie padł wy­
nik remisowy 1:1, teraz taki re­
zultat byłby sukcesem krako­
wian.

W pozostałych meczach grają
(w nawiasach mecze z I rundy):
Widzew — Bałtyk (1:1), Górnik
— Legia (0:1), Śląsk — Szom­
bierki (0:4), Gwardia — Lech

(1:0), Arka — ŁKS (0:3), Ruch —

Zagłębie (1:3), Motor — Pogoń
(1:2). A kolejne mecze już w so­
botę i niedzielę, Wisła (w sobo­
tę) podejmuje lubelski Motor.

(ANS)

z finalistami, a także zdjęcia,
składy i wyniki meczów... Cra-
covii, która jako pierwsza pol­
ska drużyna gościła w 1823 r.

w Hiszpanii i grała m. in. na

stadionie w Vigo.
Świetne, narysowane z poczu­

ciem humoru karykatury kil­
kudziesięciu czołowych piłkarzy
Polski i świata oraz trenerów
12 reprezentacji przedstawia
znany , rysownik Edward Ala-
szewski.

Dla zwiedzających oferuje się
(szkoda tylko, że po dość wy­
górowanych cenach) 3 katalogi
z karykaturami Ałaszewskiego
oraz naklejki i plakietki pro­
jektowane przez Andrzeja
Mleczkę. Ponadto w czasie
trwania wystawy (do 30 kwiet­
nia) odbywać się będą spotkania
ze znanymi dziennikarzami spor­
towymi, trenerami i piłkarzami
(m. in. z A. Piechniczkiem i Z.
Bonkiem). (FIL)

W kilku wierszach
• W Szwecji rozpoczęły się

hokejowe mistrzostwa Europy
juniorów gr. „A”. Pierwsze wy­
niki: Szwecja — ZSRR 3:8.
CSRS — RFN 5:1, Finlandia —

Szwajcaria 4:2.
• Trener Obrębski ustalił

skład repr. młodzieżowej na re­
wanżowy mecz z Anglią (7. IV.
w Londynie), bramkarze: Fa-
muła, Stawarz, obrońcy: Gesz-
lecht, Chojnacki, Kubicki, Fuhl,
Wdowczyk, rozgrywający i na-.

pastnicy: Matysik, Ciołek, Bu­
da, Biernat, Turowski, Pękała,
K. Baran, Dziekanowski, Pa­
łasz.

• I miejsce na liście „GP”
zajmuje Connors — 1030 pkt.,
przed Vilasera — 675, i McEnroe
— 525 pkt.

• W- tenisowym turnieju
WCT w Zurichu W. Fibak wy­
grał z E. Iskerskym (USA) 3:6,
6:2, 6:1. Inne pojedynki: Armi-

traj — Dent 6:4, 6:4, Glickstein
— Austin 6:2, 6:3.

Jak oni to robią?
Od dobrych paru łat jako

pierwsi w Krakowie sezon te­
nisowy rozpoczynają zawodnicy
Olszy. Tak było i w tym roku.

Dlaczego tak się dzieje? Czy
kolejowy klub ma mniejsze niż
inni kłopoty z mączką, walcem,
transportem? Nic z tych rzeczy.
Po prostu bardzo ęhćą i nie

czekają na rozpoczęcie sezonu z

założonymi rękami. Sami przy­
gotowują obiekt przy ul.. Sie­
dleckiego. I można zobaczyć jak
dziarsko pracują z łopatą w rę­
ce wszyscy począwszy od preze­
sa a na trenerach, działaczach,
sympatykach i zawodnikach
kończąc. Kto będzie pierwszy
w przyszłym roku? Chyba... (a)

Hutnik informuje
A Hutnik informuje, że ogła­

sza nabór do sekcji piłki nożnej
chłopców urodzonych w latach
1970—1973. Zapisy w sali spor­
towej DMR, os. Stalowe 16 (No­
wa Huta), we wtorki i czwartki
godz. 17.A KS Hutnik prowadzi od
5 kwietnia br. kursy nauki pły­
wania dla dorosłych i dla dzieci.
Zapisy przyjmuje sekretariat

klubu, Aleja Igołomska 4. od po­
niedziałku do piątku w godz. od
8do16.
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W
szystko wskazuje na to, że realne stało się nie­
bezpieczeństwo, iż będziemy chodzić... boso.
Pół biedy latem — bo boso po rosie tb nawet

zdrowo, ałe zimą strach pomyśleć. W normal­
nych warunkach produkowaliśmy 100 milio­
nów par obuwia rocznie co wraz z uzupełnia­

jącym importem dawało średnio 3 pary na statystycznego
Polaka. w tym roku wielkość produkcji może zamknąć
się co najwyżej na poziomie 50—60 milionów par. Tej
dziury nie da się załatać niczym. Chociaż naprawdę kry­
tyczny ma być dopiero rok następny.

Co się stało?

Rynek obuwniczy nie załamał się w ciągu ostatnich
pięciu czy nawet sześciu miesięcy — mimo iż właśnie w

tym okresie zapasy handlu spadły do zera i wszystkie
dostawy rozsprzedawane są niemal z... samochodu. To
zjawisko narastało...

Jak? Unowocześniano bazę produkcyjną zakupując
wtryskarki do produkcji spodów, ale nikt nie martwił
się o. krajowe zabezpieczenie surowca do wtryskarek.
Były dewizy, więc kupowało się w świecie, zresztą nasi
handlowcy z central handlu zagranicznego ę wiele lepiej
opanowali umiejętność kupowania, zwłaszcza na kredyt,
od umiejętności sprzedawania za żywą gotówkę...

Obuwie wtryskowe jest wprawdzie eleganckie, zgrabne,
lekkie — ale ma jedną wadęjest niereperowalne. Wy­
starczy aby przytarły się obcasy, a już spod warstwy pol-
wiplastu wyłazi drewniany klocek włożony' w spód —

i but praktycznie nadaje się do pieca. Ponadto nasze bu­
ty są nietrwałe — praktycznie para wytrzymuje co naj­
wyżej jeden sezon — chociaż spotkałem takie buty (te­
kstylne), które wytrzymywały zaledwie 2 miesiące.

Inna para kaloszy — to polityka 'surowcowo-cenowa,
w wielu wypadkach wyraźnie zachęcająca do kupowania
importowanych surowców w miejsce krajowych, bo te

pierwsze — o zgrozo — były tańsze od tych drugich. Nie
byłoby w tym nie złego, gdyby nie to, 2e złotówka nie
jest i jeszcze długo nie będzie wymienialną. I tak wszyst­
ko nieszczęśliwie się sumowało. Całości dopełniły ostatnie
miesiące ubiegłego roku, kiedy już wiadomo było, że re­
forma jest nieunikniona i że ceny wszystkiego muszą iść
w górę — więc każdy, kto miał głowę na karku i pie­
niądze w portfelu (nie było o to znowu tak trudno) kupo­
wał co się dało. Buty jako miejsce lokaty kapitału nada­
wały się do tego bardzo dobrze, popsuć się nie popsuje,

jeść temu dawać nie trzeba, co najwyżej wyjdą tylko
a mody... Ale kto dziś zwraca na to uwagę — najważniej­
sze, aby po prostu były.

Co słychać u producenta?
Nowotarskie „Podhale” to jeden z kilku głównych do­

starczycieli obuwia. Dyrektor Dendys, zajmujący się spra­
wami ekonomiczno-handlowymi:

— Do tej pory „Podhale" było zakładem o wysokiej
rentowności, sięgającej 20—25 proc. Teraz po reformie,
ta rentowność znacznie się obniżyła. Przyjęliśmy zatsadę
traktowania większości naszych cen — jak cen regulowa­
nych. Średni wzrost cen wyniósł więc tylko, wprost nie­

buty dziecięce, szkolne, całoroczne ze skóry na podeszwie
wtryskowej z PCV: koszty materiału 215,12 zł, w. tym
skóra 117,43 zł, materiały podstawowe takie jak podeszwa,
nakładka, zakładka 57,30 zł, materiały pomocnicze (klej
nici, haki) 40,39 zł. Koszty przerobu, czyli robocizna wraz

z narzutami — 38,73 zł, koszty wydziałowe — 50,66 zł,
koszty ogólnozakładowe 53,13 zł, koszty sprzedaży —

11,34 zł. Po zsumowaniu wszystkich tych pozycji koszt
własny zamknie się kwotą 369, 02 zł, do tego 10 proc, zy­
sku liczonego do kosztów przerobu, czyli 15,39 zł, co daje
cenę wyjściową na poziomie 384,41 zł. Teraz uwaga, bo
w tym miejscu nastąpi nieznana w naszych dotychczaso­
wych cenowych rozważaniach nowość — w miejscu prze­
widzianym zwykle dla podatku pojawi się... dotacja, całe

Znamy już ceny nowych butów,
ale pytanie co włożymy na nogi
nadal pozostaje bez odpowiedzi

wiarygodne, 11 proc! Są asortymenty, np. buty typu ,;na

po nartach”, których ceny zapewniały wysoką rentowność
i nie uległy zmianie. Obuwie sportowe, adidasy czy mę­
skie całodzienne półbuty podrożały o 50 proc. Natomiast
minimalne ilości odrzutów z eksportu sprzedawane są po
cenach umownych.

Więc jak to wygląda konkretnie?

Szef działu kalkulacji napierw opiera się z ujawnie­
niem fcenowych konstrukcji, mówi, że to właściwie ta­
jemnica zakładu, bo część wyrobów idzie na eksport. Dy­
rektor Kasprzaka na przykład w telewizji wszystko do­
kładnie na wykresach pokazywał, co i jak rośnie — i te­
raz Kasprzak ma sprawę o dumping, czyli niedopuszczal­
ne w handlu zagranicznym sprzedawanie towarów na

obcy rynek po cenach niższych, niż koszty własne...
Ale w końcu siła argumentów przemawia i mam wgląd

do odpowiednich dokumentów. A więc na początek pół­

38 proc. A więc cena zbytu z wyliczenia wyniesie 278,56
zł, jeszcze 14 proc marży i mamy. 323,91 zł .— po zaokrą­
gleniu cena detaliczna równa jest 325 zł.

Teraz dla odmiany weźmy męskie półbuty klejone na

styrogumie wykonane z tkaniny łączonej ze świńskim
nubukiem. Koszty materiału 261,12 zł, w tym skóra 77,14
zł, materiały podstawowe, głównie w tym wypadku tka­
nina 136,16 zł, materiały pomocnicze 47,54 zł. Koszty prze­
robu: robocizna z narzutami 41,79 zł (robocizna bezpośre­
dnia tylko 26,70 zł), koszty wydziałowe 54,67 zł, koszty
ogólnozakładowe 57,34 zł, ko-szty sprzedaży 12,24 zł. W
sumie koszt własny 427,12 zł. Dalej 10 proc, zysk liczony
od kosztów przerobu — 16,60 zł i mamy cenę wyjściową
443.72 zł do tego 10 proc, podatku obrotowego i 14 proc,
marży handlowej i mamy cenę detaliczną w wysokości
573,27 zł ( w zaokrągleniu 575 zł).

Dalej przepatrzmy np. adidasy. Koszty materiału 350,18 zł,
w tym skóra 147,10 zł, materiały podstawowe 138,78 zł,

materiały. pomocniczze 64,78 zł. Koszty przerobu: robo­
cizna z narzutami 58,30 zł (bezpośrednia 37,25 zł), koszty
wydziałowe 76,26 zł, koszty ogólnozakładowe 80,00 zł,
koszty sprzedaży 17,07 zł. W sumie koszt własny 581,78
Zł, 10 proc, zysk liczony ód kosztów przerobu i mamy
cenę wyjściową 604,94 zł. Do tego 10 proc, podatku obro­
towego i 14 proc marży handlowej, czyli w sumie 781,56
zł — proponowaną cenę detaliczną zaokrąglono do kwoty
780 zł. Ale Zakładowa Komisja Cen zatwierdziła cenę na

poziomie 950 zł.

Do czyjej kieszeni wpłynie te 170 zł?

— pytam dyrektora Pełkę. Jest to przykład ceny
umownej. Globalnie rzecz biorąc tymi pięniędzmi podzieli
się zakład produkcyjny i budżet państwa. W jakiej pro­
porcji? Zależeć to będzie od wielkości sum uzyskanych
z tegu tytułu w skali całego roku. Jeśli będą to kwoty
duże, większą część zainkasuje budżet, jeśli mniejsze bę­
dzie odwrotnie... ’

Co z produkcją?
Moce produkcyjne „Podhala” sięgają 8,5 min par obu­

wia rocznie. Programy operacyjne gwarantują surowiec
niezbędny do wyprodukowania 5 min par. Co zatem z re­
sztą? Co zrobić aby nie redukować załogi, aby jak naj­
szybciej odbudować obuwniczy rynek? Jak do tej pory ge­
neralnych przestojów w skali całego zakładu nie było, co

nie oznacza żę nie było perturbacji na poszczególnych od­
cinkach. Wszystko dzisiaj się rwie i szarpie. Surowce
i materiały są zapewnione do końca kwietnia. A co po­
tem? Czynione są poszukiwania materiałów zastępczych,
np. teksasu, welwetu, lnianego płótna — choć i tu wy­
stępują znaczne kłopoty. Po prostu w kraju wszystkiego
brakuje. Trwają też przygotowania do wykorzystania tzw.

odsieków, czyli odpadów skóry. Buty mają być z tego
wcale nie gorsze — tylko ich wyprodukowanie będzie ko­
sztowało więcej pracy.

Zaawansowane są też pertraktacje z partnerem radziec­
kim — gra idzie o wykonanie na ekspert do ZSRR pól
miliona par butów z powierzonego surowca. Podobne per­
traktacje, tylko tyczące usługowego szycia cholewek, pro­
wadzone są z Czechosłowacją. Zakład stara się więc wyjść
na swoje, przetrzymać ciężkie czasy, dać pracę załodze,
ale pytanie, co włożymy na nogi — pozostaje raczej bez

odpowiedzi.
JACEK SOLIŃSKI

Co słycfaas?..
Niebezpieczne zajęcie

Elektrownia atomowa San
Onofre dała ogłoszenie, że po­
szukuje niewykwalifikowa­
nych robotników, którym za

dwa dni pracy będzie płacić
500 dolarów. Chodziło o na­
prawianie przewodów, w któ­
rych występowało promienio­
wanie 200-krotnie większe niż
podczas zdjęcia rentgenow­
skiego. Mimo niebezpieczeństw
z tym związanych do pracy
zgłosiło się 400 mężczyzn.

Potrawy i charakter...

Aktualne stało się powie­
dzonko — „powiedz co jadasz,
a powiem ci kim jesteś”. Ame­
rykański naukowiec prof. Sa-
alalla podsumował badania

specjalnego zespołu 1 stwier­
dził między innymi, że wege­
tarianie mają skłonność do rę­
cznych robót, zaś wegetarian­
ki mało kobiecości. Zwolenni­
cy dobrego jedzenia często są
ateistami i lubią sport. Pręd­
ko zjadający zakąski w barach
szybkiej obsługi wyróżniają
się instynktem rodzinnym.
Zjadacze serdelków potrafią
ciężko pracować.

Pierwsza miłość

Hemingwaya
Włoski literat Giovanni

Cecchin, który od wielu łat
pracuje nad biografią Hemin­
gwaya. odszukał pierwszą
wielką miłość pisarza. Dzi­
siaj pani Bianca B. liczy 80
lat. Podczas pierwszej wojny
światowej pracowała jako pie­
lęgniarka w turyńskim szpi­
talu, gdzie przywieziono 19-le-
tniego, rannego Hemingwa­

ya. Późniejszy laureat Nagro
dy Nobla zakochał się w pie
lęgniarce i chciał się z nią że
nić, ałe stanowczo sprzeciwi
się temu ojciec dziewczyny.

Gangsterska uroczystość
1300 japońskich gangsterów

wzięło udział w pogrzebu
swojego prezesa Kazuo Taokć
w mieście Kobe. Taoka sta
na czele największej w Japo­
nii organizacji gangsterskiej
która zrzeszała 12 tys. osób
Podczas uroczystości pogrze­
bowej policja przeprowadziła
wśród gości rewizję, ale nie
znalazła żadnej broni.

...zależy gdzie
ucho przyłożyć

Grób króla trzech państw w... Darłowie!

Eryk— król i korsarz!
Nie tylko Kraków czy inne miasta w Pol­

sce mogą się poszczycić faktem posiadania
grobów... królewskich. Również i na niewiel­
kie miasteczko portowe Darłowo na wybrze­
żu koszalińskim spłynął ten'splendor.

Znajduje się w nim bowiem grób — i to
nie byle kogo — bo Eryka, króla trzech
państw skandynawskich: jako Eryk Vn był
królem Danii i Norwegii, a jako Eryk XIII
królem Szwecji! Jego szczątki spoczywają w

miejscowym kościele parafialnym.
Fakt ten jest dużej wagi wydarzeniem hi­

storycznym, o którym wiedzą tylko specjali­
ści. Dziwić się należy temu, że Darłowo nie
jest tłumnie odwiedzane przez mieszkańców
Skandynawii, którzy przecież tak bardzo
przywiązani są do historii. Gdy jednak — o

czym niżej — bliżej pozna się dzieje tego nie­
zwykłego króla, księcia i wikinga, to można

Duńczykom, Norwegom i Szwedom wybaczyć
brak "zainteresowania pośmiertnymi losami

Eryka i jego szczątkami. Nie był to dla nich

najlepszy król...

W 600-Iecie urodzin...

Powodów aby przypomnieć dzieje króla
trzech państw jest wiele. Ten niezwykły
władca urodził się w 1382 r., a więc równo
sześćset lat temu w... Darłowie. Był synem
księcia słupskiego Warcisława VII,_ wywodzą­
cego swój rodowód z Piastów polskich. Jednak
najważniejszym'powodem, aby polscy czytel­
nicy dowiedzieli się o losach Eryka jest fakt,
że był on wnukiem... Kazimierza Wielkiego,
ponieważ córka polskiego króla Elżbieta wy­
szła za mąż za księcia zachodniopomorskiego
Warcisława*VII.

Kolejnym wreszcie z argumentów za tym,
aby przypomnieć niezwykłe losy Eryka I

było to, że książę .słupski po utracie trzech
koron ostatnie lata spędził w swyęn rodzin­
nym Darłowie. Żył w tym miasteczku rów­
nych dziesięć lat.

Kronikarze zanotowali, że był to najświet­
niejszy okres historyczny dla Darłowa. Mia­
steczko uzyskało wiele nowych obiektów.
Zyskały m. iń. na świetności stary zamek i

kościoły.

Gpotkanie s Władysławem Jagiełłą
Jak to się stało, że książę niewielkiego

skrawka Pomorza polskiego został królem aż
trzech państw skandynawskich, czyli panem
całej Skandynawii? Kronikarze piszą, że

Eryk urodził się pod szczęśliwą gwiazdą i. te­
mu chyba zawdzięcza ten niezwykły awans

królewski. Bowiem trzeba mieć rzeczywiście
szczęście. abv być dostrzeżonym przez królową
duńską Małgorzatę i już w wieku 6 lat zostać
uznanym następcą tronu w Danii i Szwecji.
Tak się stało za sprawą królowej duńskiej
Małgorzaty, która nie miała własnych, dzieci
i właśnie Eryka uznała za godnego dziedzica
jej korony, którą to koronę otrzymuje w

wieką 15 lat! ,.

W 1397 roku zostaje uroczyście koronowany
na króla Danii, Szwecji i Norwegii. Do 1412
r. rządy w tych państwach sprawuje razem

ze swą protektorką. .

Okres panowania Małgorzaty i Eryka to
zbliżenie się państw skandynawskich do Pol­
ski. Zarówno bowiem Eryk jak i Władysław
Jagiełło tępili wszystko co było związane z

Krzyżakami, a więc także flotę hanzeatycką,
która zaczęła się panoszyć na Bałtyku. Jeszcze
przed bitwą pod Grunwaldem Małgorzata wy­
siała poselstwo do króla polskiego z zapew­
nieniem o swym dla niego poparciu. To było
m. in. przyczyną, że Krzyżacy nie rozbudowali
swojej bałtyckiej floty. W 1419 r. Eryk idzie

jeszcze dalej i zawiera z Polską wieczyste
przymierze, które jednak z powodu błędnej
polityki Jagiełły nie utrzymuje się zbyt dłu­
go. Sojusz ten rozpadł się w chwili, gdy król
polski swą córkę Jadwigę wydał za margra­
biego brandenburskiego, wroga Eryka. Aby do
tego ożenku nie dopuścić, Eryk jako .władca
trzech państw udał się do Krakowa i spotkał
się z Władysławem Jagiełłą. Namawiał usil­
nie króla polskiego, aby Jadwigę wydał za

księcia zachodniopomorskiego Bogusława IX,
który był kandydatem na króla trzech państw
skandynawskich. Władysław’ Jagiełło nie po­
słuchał jednak Eryka.

Ostatni wiking Bałtyku!
Od początku gdy Eryk objął rządy w Skan­

dynawii nie przypadł mieszkańcom Szwecji,
Norwegii i Danii „do gustu”. Złożyło się na

to wiele powodów. Przyczyniła się do tego
m. in. polityka Eryka, który wielmożów
szwedzkich, duńskich i norweskich coraz czę­
ściej zastępował Pomorzanami. Oni piastowa­
li najważniejsze, funkcje na dworze Eryka.

Nie podobał się Skandynawom także jego
wygląd zewmętrzny. Twarz miał pociągłą. O-

czy pełne zadumy i zatroskania, spiczastą
i pociągłą brodę oraz czarne, długie i proste
włosy. Ubierał się też inaczej niż Skandyna­
wowie. W dodatku „lubi! amory” oraz... woj­
ny.

Walczył przede wszystkim, i to na śmierć
i życie, z potężną Hanzą. To byl jego cel ży­
ciowy. Niestety w 1429 r. pod Strzałowem
jego flota poniosła sromotną klęskę. I to był
początek końca Eryka. Co prawda uwielbia­
jący go Pomorzanie zbudowali dla swego księ­
cia nową flotę, ale nie uratowało to króla
trzech państw przed klęską.

Eryk powoli traci wszystko co w- ciągu
kilkudziesięciu lat zyskał. Podnoszą przeciw­
ko niemu bunt chłopi i szlachta skandynaw-
ska. Również coraz bardziej odsuwa się od
niego arystokracja. W 1439 r. posłuszeństwo
— jako pierwsze — wypowiadają mu Dania
i Szwecja. Dwa lata później Norwegia. Zdetro­
nizowany Eryk zebrał wierną mu flotę i za­
bierając skarby królewskie wycofuje się na

wyspę Gotlandię do potężnej twierdzy, któ­
ra zbudowana została w 1411 r. Od tej pory
książę słupski, który wszakże nadal uważa się
za króla trzech państw skandynawskich, roz­
poczyna walkę o odzyskanie utraconych tery­
toriów’. Jego flota systematycznie napada i
niszczy statki duńskie, szwedzkie i norweskie.
Eryk nie zapomina także o flocie Hanzy. Ją
również niszczy. Slow’em, flota Eryka króluje
na Bałtyku. Zjawia się w zupełnie nie spo­
dziewanych miejscach, zatapia statki, zabija
załogi i rabuje ładunki.

Nic przeto dziwnego, że Eryk u kronikarzy
zyskuje sobie miano pierwszego wikinga-kor-
sarza na Bałtyku. A gdy umrze, cała Skandy­
nawia i Hanza okrzyknie go „ostatnim wikin­
giem Bałtyku”.

Wyczyny Eryka na Bałtyku miały jednak
swoje granice. Przeciwko niemu zjednoczyły
się floty duńska, szwedzka i norweska.. Naje­
chały one na Gotlandię, zmuszając Eryka do
opuszczenia wyspy. Były król trzech państw
zbiera swoją flotę, na którą ładuje wszystkie
skarby, te królewskie i te,, które zdobył .w

czasie korsarzowania i pow’raca do rodzinne-
ko miasteczka, do Darłowa.

W miasteczku jako Eryk I książę słupski
żył 10 lat. Umarł licząc 77 lat. Dziś jego szcząt­
ki spoczywają zą głównym ołtarzem w miej­
scowym kościele parafialnym. Całkowicie za­
pomniane.

EUGENIUSZ BLCZAK

Otwierając
metalową pu­

szkę z groszkiem kon­
serwowym, koncentra­
tem pomidorowym lub
zrywając kapsel z bu­
telki — nie przypusz­

czamy nawet, iż te opakowania czy
zamknięcia — gdyż tak się one fa­
chowo nazywają — są wytworami
bardzo nowoczesnego przemysłu i

wymagają skomplikowanej technolo­
gii produkcji.

Jak się robi puszkę?
Potrzebna jest blacha ocynowa­

na, lakiery konserwowe oraz auto-

mątyczne linie produkcyjne — po
zejściu z których na puszce wyko­
nuje się litografię, czyli wzory gra­
ficzne, podnoszące estetykę i infor­
mujące klientów w sklepie, co też

się w niej znajduje.
Potentatem krajowym w produ­

kcji opakowań jest brzeska Fabry­
ka Opakowań Blaszanych — jeden z

największych zakładów tego typu
w środkowej Europie. Brzeska „Bla-
szanka” — jak ją nazywają popu­
larnie miejscowi — ruszyła w 1970 r.

jako nowa inwestycja wyposażona
w maszyny oraz urządzenia auto­

matyczne produkcji renomowanych
firm z RFN i Włoch. Potem zaku­
piono dalsze urządzenia, m. in. w

Wielkiej Brytanii, o znacznie wyż­
szej wydajności ód poprzednich.

— Produkujemy obecnie 7 pod­
stawowych asortymentów puszek,
których wysokość można regulować
w zależności od potrzeb odbiorcy —

mówi z-ca dyr. ds. ekonomicznych
MARIAN OSIŃSKI — W T. 1981
wykonaliśmy 230 milionów sztuk o-

pakowań oraz 652 min sztuk zam­
knięć, czyli kapsli do wody mine­
ralnej, soków, piwa, pepsi-coli.
Chcielibyśmy robić więcej, gdyż we­
dług naszego rozeznania — zaspoka­
jamy około 50 proc, pełnego zapo­
trzebowania przemysłu krajowego
na nasze wyroby. Niestety, wielkość
produkcji limitowana jest ilością
przydzielanych nam materiałów —

głównie blachy ocynowanej.”
Trudności materiałowe już dzi­

siaj pozwalają wątpić w możliwość
zwiększenia produkcji — a doświad­
czenia trzech pierwszych miesięcy
br., w których brak blachy spowo­
dował jej zmniejszenie o 50 proc. —

stawiają pod znakiem zapytania re­
alność planu ustalonego w zakładzie
na rok bieżący. A co będzie, gdy po­
goda dopisze i nastąpi w tym roku
wysyp warzyw i owoców, które na­

leżałoby szybko przetworzyć i za­
konserwować?

Pomoc dla zakładu jest konieczna,
ale też w naszej kryzysowej sytua­
cji niezmiernie trudna, gdyż produ­
kcja oparta jest w dużej mierze o

materiały z importu
i to z II obszaru płatniczego, m. in.
Austrii, Włoch, RFN. I tak — import
w zakresie blachy ocynowanej wy­
nosi 40 proc., lakierów konserwo­
wych — 50 proc., spoiwa ołowiowo-
cynowego — 100 proc. Stosowanie
materiałów z importu podyktowane
zostało bardzo wysokimi parametrar
mi jakościowymi wyrobów oraz wy­
mogami technologicznymi linii au­
tomatycznych. Wystarczy minimalne
odchylenie w grubości blach czy po­

— Podejmujemy działania, aby
produkować z blach czarnych, nie-

ocynówanyćh, — mówi dyr. Osiński
— ale można je stosować tylko w

produkcji kapsli i zamknięć nie kon­
serwowych, m. in. na materiały
sypkie', farby itp. Łagodzimy w ten

sposób, łącznie z prowadzeniem pro­
dukcji ubocznej — skutki braku Za­
jęcia dla ludzi.

Aby dać załodze pracę

zrobili własnym sumptem prosto-
walnię do blach, a raczej jej odpa­
dów — z których będą wykonywać
rynny dachowe, pokrycia blaszane
dachów, łopatki do węgla, sitka. Do­
konują też przetopu nie wykorzysta­
nych dotąd zgarów, odzyskując spo­

Produkcja spadła o połowę,
ale z myślą o przyszłości
brzeska „ Kaszanka “

rozbudowuje się
włoki, aby spowodować, natychmia­
stowe zacięćie bardzo czułych, ste­
rowanych fotokomórkami automa­
tów i długotrwałe zatrzymanie pro­
dukcja Problem lakierów jest jesz­
cze poważniejszy, szereg z nich nie

jest produkowanych w kraju, gdyż
brak jest technologii, a w niektórych
przypadkach, przy opanowanej te­
chnologii — brak jest z kolei kom­
ponentów. Zawartość puszki jest
chemicznie agresywna, a więc lakier
musi spełniać bardzo wysokie wy­
magania.

Mamy spadek produkcji
mówią w zakładzie, gdyż import su­
rowców został wstrzymany. Są go­
towi do przejścia na blachę krajo­
wą — ale tej też nie ma, gdyż huty
nie otrzymują cyny. To już sytuacja
patowa — rozwiewająca wszelkie
złudzenia i pomysły racjonalizator­
skie, bowiem cyny w Polsce nie ma­
my i skazani jesteśmy na import,
bądź zatrzymanie produkcji wyro­
bów, do których jest stosowana. Nie
znany jest też na świecie inny skład­
nik, mogący zastąpić ją w powleka­
niu blach stosowanych na konserwy.

iwo cynowo-ołowiowe i pokrywając
w ten sposób około 10 proc, zapo­
trzebowania na teń materiał.

W warunkach reformy twarde
prawa ekonomiczne powinny dyk­
tować jedyne rozsądne wyjście —

redukcję załogi. Nie robią tego, i to
nie tylko ze względów społecznych,
ale dlatego, że

uruchamiają wkrótce nową

inwestycję
czyli tzw. II etap rozbudowy, które­
go koszt w dewizach wynosi ok. 5
min dolarów. Nie została ona za­
trzymana z uwagi na wysokie za­
awansowanie prac i zapotrzebowa­
nie krajowe na opakowania — a na

maszynach włoskiej firmy „Cevola-
ni” będą wykonywali 270 min pu­
szek, podwajając produkcję. Maszy­
ny i urządzenia, nawet automatycz­
ne, muszą obsługiwać ludzie, sam

drugi kompleks zatrudni 600 osób,
i dlatego też nie tylko nie pozbywa­
ją się pracowników z powodu obec­
nego spadku produkcji — ale już
dziś martwią się, skąd wezmą ludzi
do pracy, gdy ruszą nowe linie uru­
chamianej z końcem roku inwesty­

cji. Obniżyli jednak zatrudnienie o

około 100 osób, co jest poważną ilo­
ścią przy stanie załogi w granicach
850 pracowników.

Puszka zdrożeje
— bo wzrost kosztów produkcji pu­
szki wliczony zostanie przecież przez
zakłady przemysłu mięsnego lub
przetwórczo-owocowegO — w cenę
pasztetu, groszku, kompotu, czy kon­
centratu pomidorowego. Różnice nie
są wielkie, możemy spodziewać się,
iż z tytułu wzrostu cen samego o-

pakowania, np. pasztet' czy koncen­
trat pomidorowy podrożeje o 2,50 zł,
groszek konserwowy o 3,10, a kon­
serwy mięsno-warzywne o 3,15 zŁ

Ceny to tylko jeden z elementów
reformy gospodarczej, pozwalające
fabryce przejść na samofinansowa­
nie. Działający w zakładzie zespół
ds. reformy opracował już struk­
turę produkcji, dokonał przeglądu
aktów normatywnych, wprowadził
szereg usprawnień organizacyjno-
technicznych. Jednak na tle refor­
my szczególnie ostatniego jej czło­
nu, trzeciego wielkiego S, czyli sa­

mofinansowania, załogę i kierowni­
ctwo zbulwersowała sprawa

bocznicy kolejowej

, Obsługiwały ją d‘otą<3 Polskie Ko­
leje Państwowe, gdyż służyła i na­
dal służy trzem brzeskim zakładom
— browarowi, Wytwórni Pasz „Ba-
cutil” i Fabryce Opakowań Blasza­
nych. Ktoś jednak wpadł na pomysł,
motywując go dużą ilością wago­
nów przychodzących dziennie do
FOB-u (około 50 szt) — i przekazał
eksploatację bocznicy wraz z loko­
motywą — właśnie „Błaszance”.
Powoduje to konieczność pełnoeta­
towego zatrudnienia w specjalnym
oddziale manewrowym 33 ludzi, o-

czywiście fachowców z uprawnie­
niami PKP, potrzebę wykonywania
obsługi bieżącej oraz remontów
wspomnianej lokomotywy itd..
Wszystko to oczywiście wielokrotnie
podwyższa dotychczasowe koszty
eksploatacyjne. Kolej pozbyła się
kłopotu, ma je za to załoga Fabryki
Opakowań, która zastanawia się —

kogo obciążyć wzrostem kosztów
funkcjonowania zakładu? Współ­
użytkowników bocznicy? A może
odbiorców puszek? Tylko, że tym
odbiorcą jest każdy z nas.

K. CIELENKIEWICZ

Czy jest możliwe, by 68-tysięczna kolejka
oczekujących na mieszkania drgnęła?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

następnego sposobu popycha­
nia owej długaśnej kolejki do
przodu czyli...

Adaptacja —

nadbudowy
Przedsięwzięcie to o wiele

trudniejsze i bardziej skom­
plikowane od poprzedniego,
ale każde mieszkanie liczy
się... Wiktor Nowak powie
wprawdzie,' że załatwiania,
chodzenia i samych formal­
ności jćst więcej niż roboty,
ale w tym wypadku, jak sły­
szę. .śródmiejski PGM ..po­
szedł maksymalnie na rękę” i
przedstawił na początek 30
adresów, gdzie takie adapta­
cje można by wykonać. Po
dokładnym przejrzeniu ta li­
sta wprawdzie stopniała do
około 8 pozycji, ale strych
strychowi nie równy. Zresztą
muszą być spełnione pewne
warunki aby przedsięwzięcie
mogło być realne: musi być
szansa na podłączenie kanali­
zacji, strop betonowy i m5ż-
na zaanektować maksymalnie
40 proc, całej powierzchni
strychu. Największa zmora to

cieknące dachy, ale PGM
obieca!, że tam gdzie będą-
strychy adaptowane w pier­
wszej kolejności, dachy pójdą
do remontu.

Poważny probiem to ma­
teriały budowlane — tu też
będzie można liczyć na jakąś
pomoc PGM. No i problem
najważniejszy: porywając się.

na adaptaoję, trzeba mieć pie­
niądze. Jak się okazuje nie
tafcie znowu duże — Kazi­
mierz Rokosz pokazuje mi
„Monitor Polski” gdzie wy­
raźnie stoi, że i na ten cel
można dostać kredyt, nawet

sięgający 80 proc, ceny kosz­
torysowej.

Przedsięwzięciem o
' wiele

hardziej skomplikowanym są
nadbudowy’ — oczywiście tam

gdzie istnieją ku temu wa­
runki i gdzie zezwalają
względy architektoniczne. Tu
niestety muszą już współdzia­
łać zakłady pracy dysponują­
ce zasobnym funduszem mie­
szkaniowym no i jakimś
sprzętem. Chęć współdziałania
wyraziła już „Polfa”. Jest już
pierwszy adres przy ul. Za­
leskiego — w ciągu najbliż­
szych dni mają być następne.
Cykl realizacji około 8 mie­
sięcy. koszt jednej nadbudo­
wy około 1 min zł.

Patronat po odnowie

Wprawdzie napisałem na

wstępie, że o starym wyda­
niu młodzieżowego patronatu
mówi się bardzo źle i są ku
temu poważne powody, jako
że spośród tych, którzy w la­
tach 1979—80 odpracowali
swoją dolę, do dzisiaj bez
mieszkania zostało... 605 osób
i widoki dla nich nie są spec­
jalnie optymistyczne. Właśnie
przed chwilą w Śródmieściu
rozdzielono 7 mieszkań, zasad­
nicza pula ma być w czerw­
cu i oi eo się nie „załapią”,

poczekają co najmniej jeszcze
...2 lata. A pracowali przy
czarnej nie chcianej przez ni­
kogo robocie za 6 czy 9 zło­
tych na godzinę, a czasem na­
wet za darmo... bo kosztorys
gdzieś zginął. Sprzątali po ma­
larzach, prali spółdzieiaze fi­
ranki czy sprzątali spółdziel­
cze biura. Teraz mają prawo
czuć się zawiedzeni i oszuka­
ni...

Żeby nie szukać daleko .—

jak na zawołanie wpada
dziewczyna „ze starego patro­
natu”. Jest samotną matką z

niemowlakiem — odrobiła
swoje i czeka od 79 roku...
Przedtem nie upominała sfę,
bo wydawało się jej. że są in­
ni, bardziej potrzebujący.' Aie
teraz... Jedyna nadzieja więc
•w czerwcu...

Nowy patronat ma wyglą­
dać zupełnie inaczej, każdy
pracuje na swoim, nie żadne
tam przybijanie boazerii w

domkach jednorodzinnych
przy’ ul. Koniewa, w zamian
za szansę mieszkania na Prąd­
niku Czerwonym. Zwierzy­
niecka Spółdzielnia Mieszka­
niowa, która jest, jedyną spół­
dzielnią w Krakowie, nie po­
siadającą listy członków ocze­
kujących i wszystkie swoje
inwestycje zakończyła, prze­
mianowała się w młodzieżo­
wą spółdzielnię mfeszkaniową.
Jest więc inwestor, są nawet

fundusze, jest też — co bardzo
istotne — w programie ope­
racyjnym .zarezerwowana

pewna pula materiałów- bu­

dowlanych ńa ten cel, po­
trzebny jest wykonawca... Po
cichutku mówi się o „Nafto-
budowie” lub „Chemobudo-
wie”. Oczywiście nie za dar­
mo, np. za kilka mieszkań...
ale takie już czasy. Idealnie
wprost by było, gdyby budo­
wała to brygada, która będzie

'

tu akurat potem mieszkać,
wiadomo że zrobią dobrze i
szybko, będą chuchać i dmu­
chać...

Partycypować w pracach
.oczywiście będą patroni, ale z

tą świadomością, że np. środ­
kowe mieszkanie na II piętrze
to dla mnie... Budownictwo
oczywiście plombowe, lokali­
zacja więc w samym sercu

miasta, palce lizać... Pierwsza
lokalizacja przy ul. Szlak 26
— budynek ma być wpraw­
dzie niski, tylko 4 kondygna­
cje, z parterami na‘ usługi
(więc szansa na lokum dla
Młodzieżowej Spółdzielni Pra­
cy). Wiktor Nowak nie bar­
dzo może się z tym zgodzić,
przecież można by zrobić 11
pięter, każda kondygnacja pę­
tania przecież ogólny koszt...

A może zbudujemy
sobie domek?

Jest ich na razie 11, marzy
im się własny domek. Żadne
tam luksusy — płaski dach,
budowla parterowa, bez piw­
nicy, 4 pokoje, kuchnia ewen­
tualnie garaż... I wierzą, że
uda im się to zrealizować...

.Nie może to być żaden, bun­

kier ze szklą, betonu, stali czy
nawet aluminium — tylko
prosta konstrukcja do zmon­
towania we dwoje — taki do­
mek w stylu fińskim. Więc
musi być blisko do tartaku i
do cementowni... Spółdzielnia
ma być najprawdziwszą z

możliwych, wszyscy biorą
urlopy, wszyscy razem pracu­
ją, a potem domki się losuje,
Domki mają być do szybkiego
zmontowania... No i chyba na

razie tyle. Mają dużo energii,
zapału i wiary we własne siiy,
są wśród nich lekarze, praw­
nicy, budo-wlańcy, , socjologo­
wie jest architekt i człowiek
z... ciężarówką. Mają goto­
wy statut, oczekują na wyla­
nie przez prezydenta tzw. za­
świadczenia o celowości, po­
tem rejestracja w sądzie. Po­
tem jeszcze formalności —

zapewne dużo formalności,
oczekiwanie na lokalizację —

no i do i roboty. Aha —jeszcze
pieniądze, bo koszty takiego
przedsięwzięcia 900—1200 tys.
zł po nowych cenach. To po­
dobno bardzo tanio, z zależe­
niem oozywiście maksymalne­
go wkładu własnej pracy. No
i spółdzielnia może wziąć z

banku kredyt, tara® na 60
lat...

— Musi nam się U'’ać —

mówi na koniec Wiktor No­
wak i zaprasza na zebranie
założycielskie — wbrew tra­
dycji i przesądom — 1 kwiet-
rra.

JACEK BALCEWICZ
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Przeczytaj i przekaż znajomym

Kto to śpiewa: KOS?

OLGIERD JĘDRZEJCZYK TEATR

Mówił mi pułkownik Zenon Czechowski z zespołu peł­
nomocnika Komitetu Obrony Kraju w Krakowie, ie
wszelkie próby odwodzenia ludzi od pracy — podejmo­
wane tu i ówdzie przez nierozważnych, dawnych działa­
czy „Solidarności’’ — nie znajdują posłuchu. Mnóstwo
obywateli, przeważająca część społeczeństwa, zaczyna
myśleć i postępować racjonalistycznie i rozważnie. Nie

mogą nie dostrzec tego pozostawieni sobie organizatorzy,
więc zmieniają taktykę, świadomi klęski swoich idei. Naj­
pierw nawoływano do godzinnych przestojów, później do
półgodzinnych. Teraz ograniczono się — w nawolywa-
miach — do jednej minuty. I to też bez rezultatu. Niewie­
le osób ma już ochotę na desperację i irracjonalną egzal­
tację, która tyle sprawdzalnych szkód przyniosła gospo­
darce narodowej.

Tych, którzy mają jeszcze jakieś mrzonki, iluzje t złu­
dzenia musi to irytować, denerwować. Niedawni mega­
lomani wpadają w kompleksy, nie mogąc ekscytować
tłumów, co — rzecz zrozumiała — przydawało im popu­
larności. Targanie dziś wrażliwością społeczeństwa za po­
mocą obrazów niedawno przeżywanej wręcz masochisty­
cznej niemocy, która jednak nieraz przybiera formę
gwałtu, można uznać za działania patologiczno-cyniczne
Nie rezygnują jednak z prób apoteozy przeszłości: bała­
mucą, szczują, podjudzają. Niekiedy jeszcze udaje im się
swoje polityczne namiętności powielić. Nielegalną, tajną
drukarnię ujawniono właśnie w Tomaszowie Mazowiec­
kim. Los dziewięciu desperatów, gdyż śledztwo prowadzi
Wojskowa Prokuratura Garnizonowa w Łodzi, jest prze­
sądzony. Mądre zdanie powiedział w wywiadzie dla PAP
prezes SD PRL, red. Klemens Krzyżagórski, że sili
represyjna państwa maleje, gdy maleją w nim napięcia
społeczne, konstytuuje się klimat porozumienia, odradza
zbiorowe poczucie racji stanu i etos zbiorowej, wzajem­
nie wspierającej się pracy. Nie wszyscy chcą to zrozu­
mieć i w postępującej — bo nikt temu nie zaprzeczy —

demokratyzacji życia, choć ciągle trudzimy się w stanie

nadzwyczajnym upatrują może przejaw słabości władz
państwowych. Niezwykle szybko zapomnieli, że władza
państwa — nawet wówczas kiedy targana była zbiorową
gorączką i namiętnościami — nigdy nie była słaba.
Ktoś kto nadal ma kult ofiar i grobów, jest po prostu
nikczemnikiem. Zbigniew Bujak nawołuje do różnych
form buntu i oporu, zapominając, że jego program był
i pozostaje aspołeczny — antynarodowy.

Natrafiłem właśnie na różne, prymitywne instruktarze,
pomieszczone w kolportowanym wydawnictwie Komite­
tu Oporu Społecznego „Solidarność” zwanego w skrócie
— jak ten rozśpiewany ptak — KOS! Niezmiernie inte­
resujące jest przesłanie autorów, które pozwolę sobie za­
cytować w całości: „Redagują: Katarzyna Uroń, Anna

Kruk, Adam Górski, Julian Tyński. Pismo wydawane
samowolnie ale nieumyślnie, jedynie przez moment nie­
uwagi, co pozwala objąć nasze działania dobrodziej­
stwem aktu abolicji. Adres redakcji: Warszawa. Bliższe
dane na szczęście jeszcze odpowiednim służbom nie zna­
ne. Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca.
CZEKAMY NA LISTY I OPINIE O IfASZYM PIŚMIE,
(pdr. BR). Opinie prosimy przesyłać na dowolny znany
państwu adres za granicą z zaznaczeniem wewnątrz ko­
perty Radio Wolna Europa, a my już sobie spokojnie
wysłuchamy”.

Nie mamy więc żadnych wątpliwości, że pisemko jest
agenturą Radia Wolna Europa, więc możemy mieć do nie­
go pełne zaufanie i szacunek. Tylko więc chwalić: za

fałszywe wiadomości, głupie dowcipy i trywialne piosen­
ki. Toteż bez żadnych oporów chwalę. Nade wszystko zas za

listę kolaborantów w dziedzinie nauki i kultury: Marek
Brunne — rzecznik prasowy KK „Solidarność", Bohdan
Czeszko — pisarz, Jan Dobraczyński — pisarz, Tadeusz
Kołuj — pisarz, Szymon Kobyliński — pisarz, Andrzej
Lam — teoretyk literatury, Henryk Łowmiański — hi­
storyk, Czesław Niemen — piosenkarz, Barbara Pietkie­
wicz — dziennikarka, Czesław Petelski — reżyser, Ja­
nusz Przymanowski — scenarzysta, Włodzimierz Tere-
chowicz — plastyk, Bronisława Wilmanowska — malar­
ka, Wojciech Zukrowski — pisarz. To pierwsza lista i —

jak zapowiada wydawca — c.d.n. Nazwiska przednie, li­
czące się. Niedługo nazwisk tych będzie setki, tysiące, bo
tyle ich już teraz jest, więc mniemam, że ambitny zespół
nie ograniczy swojej działalności tylko do powtarzania na­
zwisk.

Lubię precyzyjność, więc przepraszam redakcję KOS,
że opuściłem spośród ludzi nauki i kultury tych, który­
mi należy — zdaniem wydawnictwa — gardzić: nazwi­
sko Jana Tomaszewskiego — piłkarza! Na pewno dzia­
łalność Jana Tomaszewskiego zasługuje na szczególną u-

wagę i jest najbardziej niebezpieczna dla Komitetu O-
poru Społecznego. Niszczmy więc futbolistę, w imię
szczytnych ideałów demokracji i wolności.

Tylko, czy w tym przypadku, podobnie jak w przy­
padku pracy, inicjatorzy tych ledwo słyszalnych pomru­
ków, znajdą zwolenników? Mimo woli zastanawiam się,
czy aby organizatorzy tej prymitywnej i skazanej na fia­
sko walki, nie ubliżają sami sobie? Trzeba wam kocha-
neńcy uzupełnić skład o Lepszych redaktorów, socjolo­
gów, psychologów, politologów. Tak przynajmniej mą­
drych i biegłych jak prawdziwy patriota Bronisław Ge­
remek, jeśli nie mylę nazwiska.

BRUNON RAJCA

Jak odnaleźć radość i lalkę?
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ten niekorzystny stan rzeczy,
ale nie na wszystkich jeszcze
odcinkach jest to odczuwalne.
W br. bardzo wydatnie wzra­
sta produkcja m. in. pługów
ciągnikowych (80 proc.), roz-

siewaczy nawozów konnych i

ciągnikowych, parników elek­
trycznych, a także wielu in­
nych asortymentów prostych
maszyn.

Resort — kontynuował mi­
nister — nie jest w stanie w

krótkim czasie ze względu na

ograniczone moce zapewnić
przyrostu dostaw nawet tzw.

czarnych narzędzi, gdy w grę
wchodzi wzrost produkcji rzę­
du kiluset tysięcy lub milio­
na sztuk.

Wskutek wieloletnich za­
niedbań inwestycyjnych nie
mamy obecnie możliwości
zwiększenia produkcji nawo­
zów, a stan tych wytwórni
jest w wielu przypadkach zły
— podkreślił minister prze­
mysłu chemicznego i lekkiego
Edward Grzywa.

Na posiedzeniu przedstawio­
no 2 propozycje zmiany do­
tychczasowego systemu kon­
traktacji, które zmierzają,
najogólniej mówiąc, do roz­
szerzenia jej na wszystkie
podstawowe produkty roślin­
ne i zwierzęce, a także ści­
słego jej powiązania z zaćpa-

Jak osiągnąć
samowystarczalność żywnościową?

trzeniem w środki produkcji duktów rolnych z zaopatrzę- osobowy zespół pracowników
według określonych normaty- niem produkcyjnym indywi- Instytutu Ekonomiki Rolnej
wów. Jedno z rozwiązań, przy- dualnych gospodarstw przed- pod kierunkiem prof. Augu-
gotowane przez resort rolnic- stawił doc. Tadeusz Romanow- styna Wosia. W tym autor-

twa, było już publikowane, ski. Jego zdaniem podstawą skim opracowaniu zakłada
Resort zastrzega się, że nale- realizowania należności za to- się, że w obęcnych warunkach
ży je traktować jako przej- wary i usługi oraz energię kryzysowych i braku w naj-
ściowy system, który ma na elektryczną przez rolnika by- bliższym czasie realnych moż-
celu uporządkowanie wielu z łyby kwoty uzyskane z tytułu liwości zasadniczego zwiększe-
tym związanych spraw w o- dostarczenia do uspołecznio- nia nakładów i dostaw środ-
becnych warunkach rozregu- nych placówek produktów roi- ków dla rolnictwa, najtańszą
lowania się rynku rolnego o- nych i efektów kooperacji z drogą do osiągnięcia samowy-
raz występowania tak dużych sektorem uspołecznionym. starczalności jest zmniejszenie
niedoborów środków produk- Inaczej mówiąc, rolnik otrzy- strat w rolnictwie i innych
cji. Zaletą tego systemu jest mywałby za wszystkie dosta- działach związanych z produk-
m. in. to, iż podnosi on ran- wy produktów zapłatę w po- cją, przetwarzaniem i obro-
gę umowy kontraktacyjnej, staci czeków w książeczce za- tem żywnością. Należy zazina-
którą określa obowiązki obu łożonej w banku spółdzielczym, czyć, że samowystarczalność
stron: rolnika dostarczające- przy czym część wpisu trakto- żywnościową traktują ci au-

go płody i państwa gwarantu- wana byłaby jako pieniądz tó- torzy jako uniezależnienie się
jącego mu za to ściśle określo- warowy, a pozostała — jako naszego rolnictwa od importu,
ne ilości środków produkcji, pieniądz obiegowy. Wszystkie zwłaszcza w kluczowych dzie-
Z drugiej strony jest to sy- płatności za środki produkcji dżinach produkcji, co rzecz

stem bardzo pracochłonny dla i usługi byłyby więc realizo- jasna nie może prowadzić do
gmin i GS-ów, które musia- wane czekiem, co oznacza autarkii gospodarczej, a musi
łyby założyć indywidualne wprowadzenie do tych tran- — do racjonalizacji powiązań
kartoteki dla szczegółowych safccji obrotu bezgotówkowe- eksportowo-importowych z

rozliczeń z tego tytułu. go. punktu widzenia ogólnospo-
Autorskie rozwiązanie z tej Interesującą koncepcję w łecznego rachunku ekonomicz-

dziedziny powiązań skupu pro- tej sprawie przygotował 4- nego.

Recenzja nasza jest zaległa, ale do­
tyczy żywego zjawiska teatralnego.
Przeto nie można rezygnować z omó­
wienia „Historii porzuconej lalki”
Giorgia Strehlera zrealizowanej przez
FREDĘ LENIEW1CZ ze scenografią
TADEUSZA SMOLICKIEGO i muzyką
ANTONIEGO MLECZKI w „Grotesce.
(Przekład ZBIGNIEWA BIEGAŃSKIE­
GO, piosenki i oprać, literackie WIE­
SŁAWA KOLARZA).

W czasie ubiegłorocznej sesji dzien­
nikarskiego Klubu Publicystów Polity-
tyki Kulturalnej październikowi goście
Krakowa dopytywali się o to przedsta­
wienie. Nic dziwnego. Leniewicz zdecy­
dowała się na bardzo odważny czyn ar-

stytyczny. Zaangażowała najlepsze si­
ły swojej sceny, aby sprawę „Kauka­
skiego kredowego koła” Bertolta Bre­
chta, na podstawie którego Alfonso
Sastre stworzył „Historię porzuconej
lalki" pokazać młodym i starym wi­
dzom. Strehler, słynńy Strehler, które­
go oglądaliśmy przed laty w Krako-

■ie z jego Teatrem Małym z Mediola­
nu, włączył w realizację tego widowi­
ska dzieci i oto...

Przede wszystkim warstwa fabular­
na „Historii porzuconej lalki” w Tea­
trze „Groteska” została pokazana bar­
dzo dobrze. Młodzi widzowie najpierw
z nieufnością patrzyli na scenę, gdzie
przed przedstawieniem dzieci z „Pa­
cynki” po prostu bawiły się. Potem
przystały na tę grupę, przewodniczą
niejako. W tym tle sprzedawczyni ba-

Fot. JULIUSZ WOLSKI

loników (FREDA LENIEWICZ) miała
zadanie ułatwione w sensie akceptacji
widowiska; utrudnione — ponieważ
bardzo trudno jest pokazać scenicznie
tę inność postaci dorosłej. Ale ekspozy­
cja tematu udała się. Gorzej trochę było
z „Kaukaskim kredowym kołem”. Otóż

zarówno ANNA DROŻDŻÓWNA, KRY­
STYNA JANUSZKIEWICZ, STANI­
SŁAW URBANIAK jak i ANDRZEJ
STALONY-DOBRZAŃSKI, TADEUSZ
KORLATOWICŻ, ANDRZEJ NASI-

DLAK, EWA MLECZKO tragiczną
sprawę Gruszy i jej przybranego syn­
ka zagrali znakomicie. Musieli jednakże
przezwyciężać rozbudowaną scenogra­
fię, która stała w opozycji do skrom­
nych, prostych zamysłów „Historii po­
rzuconej lalki”. Potężne postacie „fan­
tastyczno-naukowe”, jakieś roboty
strażnicze stanowiły przedmiot zainte­
resowania dzieci. Trzeba było dużo
energii aktorów, ażeby uwagę młodego
widza skupić jednak na problemie mo­
ralnym spektaklu. Jest nim prawó do
dziecka ukochanego przez wychowa­
nie, opiekę, czułość.

Próby nieco lżejszych ekspozycyjnie
popisów JÓZEFA JACHNIEWICŻA w

roli Kominiarza, doskonale charaktery­
styczne sceny ZBIGNIEWA ŚWIGO-
NIA w roli Szewca i LESŁAWA KLA­
PY w roli Portiera wprowadziły na­
strój zabauiy. Kilka słów należy poświę­
cić zespołowi „Pacynki”, którą kieru­
je LIDIA ŻUKOWSKA. Jest to działa­
nie niezwykle pożyteczne, które wal­
nie wspiera zamysły teatru w dziele wy­
chowania Widza. Byłbym nawet za ak-

•wnlejszym wejściem tego zespołu
małych ludzi na widownię. W przedsta­
wieniu „Historii porzuconej lalki” je-
sienią roku ubiegłego w Parku Jorda-
na można było to zrobić jeszcze efek­
towniej. Dyktuję to moim ulubionym
artystom „Groteski” do sztambucha.
Może im się to przyda.

„Historia porzuconej lalki” musiała

oczywiście przyczynić się do ukazania
..małego gwiazdorstwa”. Nie jestem pe­
wien, czy mała aktorka grająca Lolitę
nie zechce kiedyś pójść na scenę. Tro­
szkę jej pani reżyser za bardzo pozwo­
liła „grać”. No, ale to już naprawdę
jest inna historia.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Fot. JULIUSZ WOLSKI
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wspólnym obowiązkiem jest
ratowanie dorobku pokoleń w

dziedzinie kultury oraz jej
dalszy rozwój. Nie wolno je­
dnak traktować kultury i
sztuki jako narzędzi polityki.
Mogą one za to być jej soju­
sznikami”.

W dyskusji poruszano za­
gadnienia najrozmaitsze. An­
drzej Krupiński — dyrektor
Muzeum Okręgowego w No­
wym Sączu podniósł problem
ratowania materialnych dóbr
kultury narodowej, właściwe­
go zagospodarowywania za­
bytkowych budowli, których
wcale spora ilość zachowała
się w Nowosądeckiem, a które
w związku z nowymi kryte­
riami ekonomicznymi stoso­
wanymi przez przedsiębior­
stwa tracą swych mecenasów
— użytkowników. Artysta fo­
tografik Jerzy Żak z Krynicy
proponował większe niż do tej
pory korzystanie z możliwości
twórców z „sprzedawania na

zewnątrz” — reklamowania
walorów turystycznych i re­
kreacyjnych regionu, którego
głównym przemysłem jest i
pozostać nim powinna właśnie
turystyka i lecznictwo uzdro-

Nowosądeckie nie jest
i nie może być

kulturalną pustynią
wiskowe. Józef Kulon — arty- Państwowego Teatru Lalek
sta plastyk z Zakopanego „Rabcio” w Rabce oraz Adam
podnosił kłopoty nękające o- Ogorzałek — naczelny redak-
becnie plastyków profesjonal- tor tygodnika PZPR „Duna-
nych, dla których sprzedaż jec” mówili z różnych pozycji
swych prac była głównym łub o dylematach nie tylko mo-

nawet jedynym źródłem u- ralnych i politycznych twór-
trzymania. Płk Stanisław ców i działaczy kultury. Cie-
Glinka — pisarz z Nowego kawę przemyślenia człowieka
Sącza rozszerzał sprawy kul- profesjonalnie nie parającego
tury na wszystkie sfery życia się sztuką acz blisko z nią
społecznego. Podkreślił ol- związanego przedstawił dr
brzymią i niestety wciąż zbyt medycyny Jerzy Masior z No-
niedooenianą współzależność wego Sącza. Jako jedyny z

kultury ze stosunkiem do pra- mówców podniósł rolę archi-
cy, produkcji, przyszłego użyt- tektów i urbanistów w rozwo-

kownika wytwarzanych przez ju i kształtowaniu kultury
siebie wyrobów, do środowi- szerokich kręgów społeczeń-
ska naturalnego. Postulował stwa.
również: „Należy wytworzyć Wypowiadało się także wie-
kult do tradycji nie w opar- lu innych uczestników spotka-
ciu o bazę irracjonalna lecz w nia zorganizowanego w grun-
oparciu o obiektywne warto- townie zmodernizowanym a

ści materialne”. Ewa Marcin- oddanym do użytku dopiero
kówna — dyrektorka jedynej przed kilkoma miesiącami Do-
w regionie sceny zawodowej, mu Kultury Kolejarza w No­

wym Sączu. Głos zabrał rów­
nież I sekretarz KW PZPR w

Nowym Sączu Józef Brożek.
Jako inicjatywę bardzo cenną
i konieczną do szybkiej reali­
zacji uznał zgłoszoną przez
Andrzeja Krupińskiego suge­
stię utworzenia wojewódzkiej
rady kultury — ciała, którego
charakteru i zasad działania
nikt jeszcze ''nie określa —

mogącej służyć radą i pomocą
władzom administracyjnym i
politycznym w rozstrzyganiu
kwestii tyczących kultury i
jej twórców. Za konieczne u-

znał stworzenie takich mecha­
nizmów, które pozwolą wygo­
spodarowywać środki na za­
chowanie walorów tej ziemi i
tworzących tu ludzi. Podkre­
ślił także, że spotkanie dowio­
dło niezbicie konieczności i
celowości częstych takich
kontaktów. Konieczne jest
bowiem wzajemne zaufanie,
zaniechanie podziałów wszel­
kiego rodzaju i wspólne za­
branie się do działania, każ­
dego w tej dziedzinie, na ja­
kiej zna się najlepiej. Socja­
lizmu do jakiego dążymy nie
da się budować rękami sa­
mych tylko robotników.

STANISŁAW SMIERCIAK

Za wcześnie na optymizm
iecz nie wolno poddać się pesymizmowi

Proces potrwa kilka miesięcy

Sądowy finał „myślenickiej" sprawy
(luf. wł.) Przed Sądem Woje- prawdopodobnie kilka miesięcy,

wódzkim w Krakowie rozpoczął Prokuratura zawnioskowała
się proces w tzw. „myślenie- przesłuchanie 127 świadków, a

kiej” sprawie. Na ławie oskar- zeznania kolejnych 37 mają być
żonych zasiadają m. in. były na- odczytane na rozprawie. W
czelnik miasta i gminy Myślę- procesie obok oskarżyciela pu-
nice Janusz Gędłek, b. I sekre- blicznego występują także
tarz Komitetu Miejsko-Gminne- oskarżyciele prywatni — są ni-

go PZPR w Myślenicach Stani- mi rolnicy, którzy wprowadzeni
sław Durbacz, b. kierownik Wy- w błąd niekorzystnie rozporzą-
daiału Organizacyjnego KK dzili swoim mieniem, czyli
PZPR Bolesław Grzesiak, b. se- działkami budowlanymi, na

kretarz KMG PZPR w Myślę- których wznoszono lub zamie-
nicach Jerzy Rzeszuto, a także rzono wznosić letniskowe dom-
dalszych 7 osób. Akt oskarżenia ki.
zarzuca głównym oskarżor -m Sąd, któremu przewodniczy
wykorzystywanie zajmowanych sędzia mgr Jan Łaba wysłuchał
stanowisk dla osiągania korzy- już zarzutów oskarżyciela pu­
ści materialnych. blicznego i przystąpił do wysłu-

Proces z uwagi na charakter chiwania wyjaśnień oskarżo-
sprawy, jak też obszerny matę- nyoh. Jako pierwszy składał je
riał dowodowy będzie trwał Janusz Gędłek, (bań)

W Krakowie wykryto
nielegalną drukarnię

(luf. wł.) 20 marca br. orga- kowskich szkół średnich: To­
na MO wykryły w Krakowie masz S. i Andrzej F. W sto-

nielegalny punkt poligraficz- sunku do obydwóch zastoso-

ny, w którym — jak się oka- wano areszt tymczasowy, a

zało — drukowano ulotki, biu- śledztwo w tej sprawie w try-
letyny i inne publikacje za- bie doraźnym prowadzi Woj-
wierające fałszywe wiadomo- skowa Prokuratura Garnizo-
ści sygnowane m. in. przez nowa w Krakowie.
KPN. Również w trybie doraźnym

Przeszukanie pomieszczenia odpowiadać będzie 10-letni
pozwoliło na ujawnienie i za- Andrzej G., który w nocy z 23
kwestionowanie sprzętu poli- na 24 marca br. został zatrzy-
graficznego, a także środków many na terenie Nowej Huty,
drukarskich w postaci: farb, Młody człowiek na murach

rozpuszczalników, matryc, ryz bloku mieszkalnego malował
czystego papieru. Wykryto farbą napisy o treści nawołu-
takż« duże ilości ulotek i nie- jącej do popełnienia przestęp-
legalnych wydawnictw przy- stwa. Prokuratura Rejonowa
gotowanych do kolportażu. Na dla Dzielnicy Kraków — No-

gorącym uczynku ujęto spraw- wa Huta w stosunku do An-
ców przestępstwa. Okazali się drzeja G. zastosowała tymcza-
nimi 19-letni uczniowi* kra- «we aresztowani*. (hań)
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co zrobić ze zjednoczeniami:
pozostawić je czy zlikwido­
wać. Diagnoza rządu była, aby
je znieść, bo gdyby pozostały
zaczęłyby działać po staremu.
Ale z drugiej strony zjedno­
czenia pełniły pewne funkcje
konieczne — można by je naz­
wać pożytecznymi. Takich
funkcji było sporo. Powstała
więc konieczność powołania
pełnomocników instytucji wy­
konujących chwilowo zadania
szczebla pośredniego. Można
było inaczej. Można było pójść
na tworzenie zrzeszeń, proces
ten został zapoczątkowany je­
szcze przed wprowadzeniem
stanu wojennego, ale bardzo
słabo. Ale do tego potrzebny

jest samorząd, który ratyfiku­
je decyzję o przystąpieniu do
zrzeszenia, a działalność sa­
morządu została zawieszona.
W takiej sytuacji zostali po­
wołani pełnomocnicy ds. wyo­
drębnionych jednostek gospo­
darczych. Zostało to jednak
źle przyjęte i odebrane przez
społeczeństwo jako próba
przemalowania szyldu, bo w

wielu wypadkach pełnomocni­
kami zostali dyrektorzy zjed­
noczeń. Taki humorystyczny
przypadek miał miejsce w

przemyśle lekkim gdzie dowo-

łany został pełnomocnik ds.
przemysłu wełnianego północ i
pełnomocnik ds. przemysłu
wełnianego południe — do­
kładnie w miejsce identycz­
nych zjednoczeń. W okresie
stanu wojennego nastąpiło w

wielu wypadkach przejmowa­
nie funkcji kierowniczej, to

jest takiej funkcji, która z li­
tery prawa im nie przysługu­
je. Stan prawny nie zna innej
formy powoływania dyrekto­
ra jak na drodze konkursu —

i nikt tego prawa nie zawiesił.

TERAZ W OBRONIE

ZJEDNOCZEŃ

Rozwiązanie zjedhoczeń
stwarza problemy kadry, w

większości dobrych fachow­
ców branżowych. Ni* można

ich traktować jak zwierzyny
na odstrzał. Oni mogą być po­
trzebni np. w aparacie banko­
wym, który będzie miał teraz
całkiem inne funkcje Ważne
jest aby oni nie poszli w roz­
proszenie — co już się częścio­
wo stało.

SYSTEM CEN

Spotkaliśmy się z wielkim
udarem cenowym i zaczęły się
protesty i żądania rozszerze­
nia wachlarza cen regulowa­
nych. Zrobiło się dużo krzy­
ku, zaczęły działać różne ko­
misje kontrolne, które nie bar­
dzo wiedziały co mają kontro­
lować... Istotne jest to aby
uruchomić w tej chwili jak
najprędzej mechanizm bieżą­
cych adaptacji cenowych. W
zdrowej gospodarce ceny mu­
szą się zmieniać. Myśmy przy­
zwyczaili się do stałych cen,
one zakodowane są w naszej
psychice. Nikt sobie nie zdaje
sprawy, że ostatnia udana pod­
wyżka cen mięsa miała miej­
sce w... 1959 roku. Jugosła­
wia np. mimo, iż jej sytuacja
inwestycyjna i zadłużenie wy­
gląda podobnie jak nasze, nie
weszła w tak ostry kryzys,
bo istniał system ruchomych
cen. Mamy tu też pewne powi­
kłania chociaż wiedzieliśmy,
że nie da się ich uniknąć. To

ceny zaopatrzeniowe. W mo­
mencie przeliczania ich w sto­
sunku do cen światowych do­
lar kosztował 50 zł. Teraz kurs
ten został ustalony na 80 zł...
Niektórzy proponują jeszcze
jedną • przecenę, ale proces
przeliczania nie został jeszcze
zakończony. Nastąpiła tutaj
deformacja w imporcie, surow­
ce są tańsze, eksport jest droż­
szy. Znaleźli się i tacy którzy
chcieliby eksportować impor­
towane artykuły i zarabiać po
te 30 zł...

ROLA BANKU

Potrzeba aby bank wszedł
w rolę analizatora wiarygod­
ności przedsiębiorstw. Ta za-

Mda wchodzi w tyci* od l

kwietnia, godzina prawdy kie­
dy przedsiębiorstwo będzie do­
wodziło swojej wiarygodność*
jest już bliska...

O SAMORZĄDACH

Funkcje samorządu zostały
wprawdzie zawieszone, ale i-
stnieje możliwość ich przy­
wracania w trybie indywidu­
alnym, na wniosek dyrekcji
przez ministra. Ten proces już
się zaczął, uruchomiony został
np. samorząd w Swarzęckiej
Fabryce Mebli.

A TERAZ PYTANIA
SZCZEGÓŁOWE:

— Produkcja Huty im. Le­
nina jest deficytowa, cen z-

mienić nie można a istnieją
obciążenia z tytułu niezbęd­
nych a odkładanych remon­
tów. Co dalej?

— Deficyt nie wynika z po­
ziomu cen, a obciążenia kwo­
tami nie zrealizowanych re­
montów. Jakie wyjście? Usta­
wa 243 określa, że część odpi­
sów z tytułu amortyzacji od­
prowadzanych jest do budże­
tu państwa. Jest oczywiście
możliwość indywidualnego
traktowania tej sprawy, a Hu­
ta jest takim indywidualnym
przypadkiem. Można więc po­
zostawić przedsiębiorstwu ca­
łe odpisy z tytułu amortyzacji
i to sprowadza ten deficyt w

dół. Jest możliwość korzysta­
nia z kredytów bankowych i
pewnych dotacji. Przypusz­
czam, że w 1983 roku, kiedy
program produkcyjny oparty
zostanie na zasadzię samofi­
nansowania, tego problemu nie
będzie. Jeśli resort dojdzie do
wniosku, że potrzebne są ma­
teriały deficytowe to wtedy
zostanie to zrealizowane w ra­
mach specjalnego zamówienia
rządowego i resort różnicę wy­
równa.

— Czy Istnieje możliwość
przeprowadzenia wyborów sa­
morządu pracowniczego?

— Ta sprawa jeszcze nie
jest roastrzygnięta, fltotoa

przypuszczać, że uchwala z 30
grudnia dotyczy samorządów
już wybranych. Tryb wyborów
powinien być dopuszczony,
ale regulacji prawnych jesz­
cze nie ma. Myślę, że będzie
to wymagało dodatkowych
rozporządzeń.

— Czy przewiduje się prze­
cenę majątku trwałego?

— Sprawa przeceny mająt­
ku trwałego jest w planach.
Ona miała być przeprowadzo­
na już dawno. Sam uczestni­
czyłem w komisji 5 lat temu,
ale sprawa została zastopowa­
na z argumentem, że byłby
to czynnik inflacyjny. Ma to

nastąpić w styczniu 1983 ro­
ku — tak słyszałem od finan­
sistów — choć nie bardzo
wiem dlaczego tak późno. Sa­
me przeliczniki i metodologia
jest już przygotowana więc
można by to zrobić wcześniej.
Jedna trudność — musimy te­
go dokonać w biegu, wewnątrz
trwającego procesu inflacyj­
nego.

— Dlaczego programy ope­
racyjne tak się rozrosły?

— Miało ich być tylko 5 a

zrobiło się 14. Ale nie raeęz
w liczbach a w zawartości,
zamiast 25 artykułów, jest
ich po 250. To fakt. W nie­
których obszarach wszy
stkie przedsiębiorstwa pod­
wiązały się do programów
operacyjnych. Zadziałały tu
stare układy, przedsiębic«j •

stwa robiły wszystko aby
się „załapać” no i w sta­
rych układach znalazł się ktoś,
kto się zgodził i to wszytko
nam się wywróciło. Potrzeby
surowcowe przestały się bj.
lansować...

— Jak przedsiębiorstwo ma

Się przygotować do „godziny
prawdy” skoro ciągle jakieś
ceny i koszty się zmieniają?

— Wkroczyliśmy w spiralę
cen, ale przecież z procesami
inflacyjnymi można żyć i inni
w świecić żyją. Przedsiębior­
stwa nie plajtują, bańki funk­
cjonują. Trzeba się do tęgo
przystosować, bank też musi
mieć świadomość głębókośoi
procesów inflacyjnych. (JW
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TRENERA
WILLE, domy, mieszkania włas­
nościowe, parcele — kupno-sprze-
daź — poleca biuro pośrednictwa
— mgr A. Koszek, Kraków, Dzier­
żyńskiego 8, tel. 33 -67-69, ponie­
działki, środy, godz. 10—17 .

NARCIARSTWA KLASYCZNEGO

z co najmniej II klasą,
zatrudni

Klub Sportowy „MARATON”
w Mszanie Dolnej

Warunki do omówienia w Klubie, Mszana

Dolna, ul. Spadochroniarzy 8, tel. 60.
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NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka — klub „Garbar­
nia”, ul. Sokolska 17, tel. 66-05-94.

WADOWSKIEJ Marli, zam. Kra­
ków, ul. Jastrzębia 17 — skradzio­
no w dniu 20. IU 1982 wkładki
zaopatrzeniowe nr Ag 478887, Ag
478886, Ag 478885 do dowodu osobi­
stego nr AB 0712588, wydane przez
„Społem” WSS. g-911
KLUCZEK Jolanta, zam. Kraków,
ul. Jaremy 23/22, zgubiła 19. III.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową Ag
065116 do dowodu osobistego seria
AB 8833364, wydaną przez Wydział
Handlu 1 Usług. g-1113

KOMUNIKATY

MATEMATYKA
tel. 44-58-17.

— mgr Zapala,
g-97760

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ

informuje
że w każdy wtorek, w godz. 12—14,

W SIEDZIBIE EKSPEDYCJI REJONOWEJ
PSK — Kraków, ul. Kamienna 6, pokój nr 1,

Kierownictwo Zakładu
UDZIELA PORAD I WYJAŚNIEŃ DOT. OR-

B GANIZACJI SPEDYCJI TOWARÓW PRZEZ

PSK ORAZ STOSOWANIA TARYF
PRZEWOZOWYCH

i zaprasza wszystkich swoich obecnych i przy­
szłych Klientów.

UWAGA

PRACA FIAT 131 S Miraflorl — sprzedam.
Kraków, tel. 37-43-46, w godz. 9—10
1 20—22. g-436

BLACHARZA samochodowego za­
trudni zaraz zakład blacharski —

Stefan Patecki, Michałowice II nr

16, telefon Kraków 22-07-21.

1 PRACOWNIKÓW piekarskich
czeladnika ciastowego 1 piecowego
przyjmie piekarnia — Antoni
Piputa, Kraków, Zarzecze 60.

LOKALE

4-POKOJOWE, duże, piękne mie­
szkanie, 130 mż, śródmieście, te­
lefon, ogrzewanie elektryczne —

zamienię ha 2-pokojowe w śród­
mieściu, telefon. Oferty 1020 „Pra­
sa” Kraków, Wlślna 2.

1 Skawina! i
1 3
S ZAKŁAD DOSKONALENIA S

ZAWODOWEGO
w Krakowie

organizuje KURSY

E ♦ PALACZY centralnego i
“

ogrzewania 1 kotłów wy- E
g sokoprężnycb
1 ♦ SPAWANIA elektryczne- g
5 go t spawania gazowego g
g Informacje 1 wpisy:
g Kraków, ul. Dietla 38. g

teL 66-10-88, w godz S
1 1
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BH‘
towarzyskiego

GROCHAL Zbigniew, zam. Pawli-
kowice 136, 32-020 Wieliczka, woj.
krakowskie — zgubił wkładkę za­
opatrzeniową nr Ah 630581 do do­
wodu osobistego nt WL 1752659,
wydaną przez Rolniczą Spółdziel­
nię Produkcyjną w Slerczy.

WZSR „Samopomoc Chłopska” Zakład Obrotu Art Przem.
Lekkiego w Krakowie, ul. Wielicka 61 unieważnia zagubioną
pieczątkę o treści: „Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska” Zakład Obrotu Artykułami
Przemysłu Lekkiego 30-552 Kraków ul. Wielicka 61 ident.
0350846 (2)”
PBP „Chemobudowa — Kraków WZB — Tarnów unieważnia
zagubione przepustki tymczasowe upoważniające do wejścia
na teren Zakładów Azotowych o nr 2819/11/81, 2823/11/81,
2820/11/81, 2823/11/81.

OBWIESZCZENIA

KUPNO

UBRANKA różne, używane, dla
dziewczynek 9 i 11 lat — niedrogo
kuplę. Oferty 98627 „Prasa” Kra­
ków. Wlślna 2.

BONY PeKaO — kupię. Oferty
97697 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

STUDENTKA poszukuje niekrę-
pującego pokoju lub garsoniery.
Tel. 33-26-85 lub 44-85-61.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM małe gospodarstwo
rolne z zabudowaniem, 2 morgi
ziemi, dom, stodoła, szopa. Stan
dobry. Izabela Śnieg, Gumnlska
183. Dojazd autobusem PKS z Dę­
bicy. P-38

I, II, IH STOPNIA

organizuje
KUSP „GROMADA”

Informacje, wpisy:
Biuro Ogłoszeń Pozapraso- f

wych, ul. FLORIAŃSKA 20, ;
tel. 22-28-56, w godz. 10—17 g
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JAMROZOWI Tadeuszowi, zam.

Kraków, ul. Sadowa 5 — skradziO'
no w dniu 22. 'III 1982 wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 352019 do
dowodu osobistego nr AB 2722281,
wydaną przez PP „Polmozbyt", al.
Pokoju 81. g-1011

JAGLE Mirosławie, zam. Wielicz­
ka, ul. Graniczna 39 — skradziono
w dniu 6. III 1932 wkładkę zaopa,
trzeniową nr AG 560073 do dowo­
du osobistego nr AB 5283711, wy­
daną przez ZPO „Vistula” — Kra­
ków, ul. Nadwiślańska 13.

DUTKIEWICZ Zofii, zam. Kraków
ul. Retoryka 5/4 — skradziono w

dniu 18. II 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 174793 do dowodu
osobistego nr ZL 2830621, wydaną
przez ROM-6 „Piasek” PGM —

„Śródmieście”. g-1008

KOS Tadeusz, Ryglice 470, woj.
tarnowskie — zgubił w dniu 1. III
1982 wkładkę zaopatrzeniową nr

L 973206 do dowodu osobistego
AB 3591491, wydaną przez Kopal­
nię Węgla Kamiennego „Komuna
Paryska” Jaworzno.

CIURLI Irenie, zam, Kraków, Ka­
zimierza Wielkiego 82/1 — skra­
dziono wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag nr 053354 do dowodu oso­
bistego nr ZL 2830805, wydaną
przez ROM Nr 4 Kraków.

DYRDA Stanisława, zam. w Kra­
kowie, ul. Komandosów 7A/13 —

zgubiła w dniu 6 marca 1982
wkładkę zaopatrzeniową nr 325460
do dowodu osobistego nr ZL
2984725, wydaną przez Spółdzielnię
Inwalidów „Wisła”.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Km 129/78

Komornik Sądu Rejonowego w Bochni, na podstawie art.
952 i następnych kpc podaje DO PUBLICZNEJ WIADOMO­
ŚCI, że dnia 12. 05. 1982 r., o godzinie 9, w Sądzie Rejonowym
w Bochni, sala nr 2, odbędzie się sprzedaż W DRODZE I PU­
BLICZNEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI KW 32825, poło­
żonej w Gawłowie, gm. Bochnia, stanowiącej w całości wła­
sność Mariana Kaczmarczyka, zam. Gawłów 86, a składającej
sięzpb234opow.634m*.

Nieruchomość tę stanowią grunt oraz znajdujący się na niej
dom mieszkalny i budynki gospodarcze.

Nieruchomość powyższa została oszacowana na kwotę
381.460 zł. '

Cena wywoławcza wynosi 286.095 zł, a rękojmie 28.609 zł.
3Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacji,

o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą poda­
ne warunki odmienne.

Komornik Anna Papież

Sąd Rejonowy w Suchej Beskidzkiej — Wydział II Karny
w sprawie Jacka Janowicza, syna Antoniego i Ireny z d. Mar­
czak, urodź. 17 VIII 1948 r. w Rypinie, ostatnio zamieszkałego
w Krakowie, os. Olsza II, blok 10a/3, oskarżonego z art. 203
kk, wzywa do zgłoszenia się w tut. Sądzie (ul. Mickiewi­
cza 11), w terminie do 2 tygodni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia w prasie, wszystkie osoby, które mogą po­
twierdzić obecność w. w. w nocy z dnia 1/2 maja 1981 r. na

terenie Krakowa, w szczególności w restauracji ,,Feniks” przy
ul. Jana.

PRZETARGI

TARPAN osobowo-towarowy —

sprzedam lub zamienię na osobo­
wy. Zgłoszenia: Kraków, Sołtyka
7/14, wieczorem.

SPRZEDAM dom jednorodzinny,
superkomfortowy. Bochnia, Że­
romskiego 19, tel. 237-72, godz.
17—20. g-99817

WOJEWÓDZKIE BIURO “

i

'ta

TURYSTYKI MŁODZIEŻOWEJ
ZSMP „JUVENTUR’*

w Krakowie, Rynek Gł. 32, tel. 22-80-97

przyjmuje zgłoszenia z zakładów pracy i szkół i

myttrie
;c NAD MORZEM, NA POJEZIERZU POMORSKIM

I MAZURSKIM.

1

KROJU I SZYCIA

HAFTU
— DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO 1
DZIEWIARSTWA
RĘCZNEGO

— TKACTWA ARTY­
STYCZNEGO

— REPASACJI POŃ­
CZOCH

g organizuje g
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
S Informacje i wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38, £
tek 66-10-88, w godz

”

8—17.
n £
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MACHNICA Leszek, zam. Nowa
Huta, os. Krakowiaków 10/4 —

zgubił dnia 15. III 1962 wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 646677 do
dowodu osobistego nr ZL 3835787.
wydaną przez Rejon Obsługi Mie­
szkańców. a-**

GRZESLE Ryszardowi, Kraków,
ul. Pstrowskiego 34/6 — skradzio­
no 12 marca 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową AG 769622 do dowodu
osobistego nr AB 6103499, wydaną
przez Przedsiębiorstwo Transportu
Handlu Wewnętrznego — Filia Nr
3. g-878

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Jordanowie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda ciągnik rolniczy Ursus C-4011, rok prod. 1970,
nr rejestr. 93-60 KL, zużycie pojazdu 70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 28.517 zł. ,

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni, na dwie godziny przed rozpo-
eaę&iem przetargu.

Ciągnik przeznaczony do sprzedaży oglądać można w każdy
dzień w bazie transportowej Gminnej Spółdzielni, w godz.
8—14.

Przetarg odbędzie się 14 kwietnia 1982 r., o godz. 10, w biu­
rze Działu Transportu przy ul. Kolejowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienia przetargi}, bez obowiązku podania przyczyn.

ZGUBY

NOWAK Ryszard, zam. Kraków
ul. Śliczna 12 m. 63 — zgubił
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
727555 do dowodu osobistego nr

ZL 4620094, wydaną przez Urząd
Dzielnicowy Kraków — Sródmle
ścle. g-967

Klub Alpinistyczny przy Młodzieżowym Centrum
* Kultury w Krakowie

może wykonać następujące prace wysokościowe:

1) malowanie kominów przemysłowych, konstrukcji
stalowych i hal fabrycznych

2) uszczelnianie elewacji w budynkach i prefabry­
katów wielkowymiarowych

3) odbijanie zniszczonych i odpadających tynków
4) malowanie elewacji budynków, rynien i rur spu­

stowych
5) inne prace na dużych wysokościach
Powyższe prace wykonuje się metodami alpinistycz­

nymi, szybko i solidnie.

Zamówienia uprasza się kierować pod adresem:
MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY

31-027 KRAKÓW
ul. Mikołajska 2, teł. 22-26-06, 22-94-12

llŁRON-Stawowy Maria, zam. Kra­
ków, Reja 9/6 — zguona 18 mar­
ca 1982 wkladai zaopatrzeniowe
AG 116210, Ah 435374, ńtl 435373 do
uowodu osooistego ZL 30S4Z3Z, wy­
dane przez Filharmonię--Krakow­
ską. g-837
LOREK Andrzej, zam. Lgota 7,
32-543 Myślacnowice — zguoił w

dniu 16. iii 1982 r. wkładcę zaopa­
trzeniową nr Ah 707450, do dowo­
du osobistego nr AB 7630384,wy­
daną przez AGH w Krakowie.

MUS Andrzej, zam. Nowa Huta,
Ogrodowe 6/33 — zgubił w dniu
12. III 1982 roku wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag nr 460442, do
d-owodu osobistego nr AB 1442135,
wydaną przez Przedsiębiorstwo
Zaopatrzenia Farmaceutycznego,
Kraków, ul. Pilotów 2.

CZAJKOWSKI Ryszard, zam. Sta-
niątki 177, woj. krakowskie —

zgubił dnia 22. III 1982 r. wkładki
zaopatrzeniowe seria Ah nr 657945,
seria Ah nr 657946 do dowodu oso­
bistego nr AB 8858089,wydane przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych, ul. Mazowiec­
ka 25. g-726

AKADEMIA WYCHOWANIA

W KRAKOWIE

FIZYCZNEGO

KUCIELOWI Ryszardowi, zam. —

Kraków, Jagodowa 17/27 — skra­
dziono w dniu 20. III 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową nr Ag 912366, do
dowodu osobistego nr AB 8848910,
wydaną przez KSOP „Poldam”, ul.
Krakowska 41. g-781

WOJTACZKA Małgorzata, zam

Zaczarnle 363, zgubiła w dniu 22.
03. 1982 r. wkładkę zaopatrzenlo-
wą Nr 028981 do dowodu osobiste­
go Nr WL 1051119, wydaną przez
„Społem” WSS w Tarnowie.

NOSAL Stanisława, zam. Zaczar­
nle 363, zgubiła w dniu 22.03. 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową Nr
098163 do dowodu osobistego Nr
AB 8916347, wydaną przez WPHW
w Tarnowie. T-88630

DYDYŃSKIEJ Irenie, zam. Żabno
15 Grudnia 5/2 skradziono w dniu
7. 03. 1982 r. wkładkizaopatrze­
niowe Nr 356335, 356336, 356337 do
dowodu osobistego Nr AB 2446199,
wydane przez Spółdzielnię Kółek
Rolniczych w Żabnie.

ZAJAC Cecylia, zam. Brzesko, ul.
Mokra 7, zgubiła w dniu 18. 03,
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową Nr
WZ SJ 284464 do dowodu osobi­
stego Nr AB 3591202, wydaną przez
Fabrykę Opakowań Blaszanych —

„Opakomet” w Brzesku.

MERCHUTOWI Zdzisławowi, zam

Olesno 10, skradziono w dniu 12.
03. 82 r. wkładkę zaopatrzeniową
Nr 052241 do dowodu osobistego
Nr WL 0400834, wydaną przez Za­
kłady Mechaniczne w Tarnowie.

RÓŻNE
CYKLINOWANIE parkietów no­
woczesnym sprzętem zachodnim,
lakierowanie — Stochmal, tel.
44-82-18. g-97239

OGŁASZA REKRUTACJE
na następujące kierunki studiów zaocznych w roku

akademickim 1982/83

1) Wydział Wychowania Fizycznego:
— kierunek nauczycielski
— kierunek trenerski
— kierunek rehabilitacji ruchowej

2) Wydział Turystyki i Rekreacji:
— kierunek turystyki
— kierunek rekreacji

Termin składania podań przez kandydatów upływa
w dniu 20 kwietnia 1982 r.

Bliższych informacji udziela Dział Nauczania Aka­
demii Wychowania Fizycznego w Krakowie, al. Pla­
nu 6-letniego 62a, tel. 48-52-22, wewn. 14-76, 12-46.

WĄSIK Antoninie, Kraków, Cen­
trum C 1 m. 32, skradziono 23. III
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr AG 081881, do dowodu osobi­
stego nr ZL 2763630 wydaną przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mie­
szkaniowej w Nowej Hucie,

PAŁKOWSKI Adam, — Kraków,
Królowej Jadwigi 246/5 — zgubił
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
600173, do dowodu osobistego nr

AB 3530339, wydaną przez Urząd
Dzielnicowy Kraków-Krowodrza.

UKŁADANIE mozaiki, parkietów,
podłóg, cykllnowanle, lakierowa­
nie (lakiery celulozowe lub Che-
mosil) — Paciorek, Mazowiecka
19/2, w godz. 17—21.

STUDENTKA myje
37-38-75, pokój 114.

okna. Tel.
8-6U

MONTAŻ karniszy, mebli i kom­
pletów łazienkowych — Przesmyc­
ki, tel. 33 -88-97. g-97060

Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami Budownictwa „Bu-
dopol” — Mińsk Mazowiecki, Zakład Gospodarki Maszynami
— Kraków, ul. Dobrego Pasterza 122, ogłasza, że w dniu 29. 04.
1982 r„ o godz. 10, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRA­

NICZONEGO:
1) samochód ciężarowy marki Jelcz 317W, nr podwozia 4790,

rok produkcji 1977, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 211.109 zł
2) samochód ciężarowy marki Jelcz 317W, nr podwozia

4756, rok produkcji 1977, ogólny stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 211.109 zł

3) samochód ciężarowy marki Jelcz 317W, nr podwozia
4770, rok produkcji 1977, ogólny stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 211.109 zł

Do przetargu mogą przystąpić osoby posiadające zaświad­
czenie z Wydziału Komunikacji, wydane zgodnie z zarządze­
niem Ministra Komunikacji.

Przedsiębiorstwo nie bierze odpowiedzialności za braki,
usterki i uszkodzenia samochodów.

Zastrzega się prawo zmiany ceny wywoławczej'
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłaoenie do kasy

Zakładu wadium 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Samochody można oglądać na trzy dni przed przetargiem,

w godz. 10—14, ewentualny II przetarg odbędzie się w tym
samym dniu i miejscu o godz. 12.

Urząd Wojewódzki w Nowym Sączu, Wydział Budżetowo-Go-
spodarczy, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:

— samochód osobowy marki Fiat 132p 1800, nr silnika
488258, nr podwozia 243794, rok produkcji 1976, stopień
zużycia 60 proc., cena wywoławcza 152.536 zł,

— samochód osobowy marki Fiat 131S 1600, nr silnika
442461, nr podwozia 280479, rok produkcji 1977, stopień
zużycia 60 proc, cena wywoławcza 141.360 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 20 kwietnia 1982 r., o godzinie
10, w budynku Urzędu Wojewódzkiego w Nowym Sączu przy
ul. Jagiellońskiej 52.

Pojazdy można oglądać od dnia 13 kwietnia 1982 r., w go­
dzinach 11—12, w garażach Urzędu przy ul. Wiśniowieckiego.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu, tj. 20. 04 1982 r„ o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w kasie
Wydziału Budżetowo-Gospodarczego Urzędu Wojewódzkiego
w Nowym Sączu przy ul Jagiellońskiej 52, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia 19. 04.
1982 r., do godziny 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.
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Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów

5 ,J?refabet” w Krakowie-Łęgu, ul. Centralna 53,

j ZATRUDNI natychmiast |
S pracowników posiadających uprawnienia Polskich

Kolei Państwowych
| na nastQPujqcych stanowiskach:

PUTYRA Edward, zam. Radziszów
196 — zgubił wkładkę zaopatrze­
niową seria nr AH 722273, do do­
wodu osobistego AB 6108889 wyda­
ną przez Krakowskie Zakłady
Elektroniczne Kraków, uL Lipo­
wa 4. g-897
KAPUŚCIE Andrzejowi, zam. Pie­
kary 120 — skradziono w dniu 19.
III 1982 wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 768328, do dowodu osobi­
stego nr AB 1605521, wydaną przez
PTHW, Kraków, ul. Wyki 3.

MUSZE Ludwikowi, zam. Kraków,
ul. Moniuszki 21/16 — skradziono
wkładkę zaopatrzeniową nr AG
171668 do dowodu osobistego, wy­
daną przez Przedsiębiorstwo, Gos­
podarki Mieszkaniowej w Krako­
wie. g-775
LUDKOWSKI Władysław, zam.

Jadowniki 162, zgubi! w dniu 15.
03. 1962 r. wkładkę zaopatrzeniową
Nr 293518 do dowodu osobistego
Nr ZL 1728375 i wkładkę zaopa­
trzeniową Nr 293519 do dowodu
osobistego Nr ZL 1726374, wydane
przez Urząd Miasta 1 Gminy w

Brzesku. T-88635

PIECE centralnego ogrzewania na

opal stały oraz gazowe ekonomi­
czne, siatki ogrodzeniowe, hodo­
wlane, betoniarki, boilery, grzej­
niki „Faviera”, spawarki, wć.zki
dziecięce — poleca sklep, Kraków,
Pstrowskiego 36.

ROZWIEDZIONYM, kawalerom,
wdowcom — poleca usługi biuro
matrymonialne „Happy end”, Ko­
szalin 1, skrytka 102. P-20

FLIZY, terakotę — układa zakład
remontowo-budowlany — Jan Ma­
jor, tel. 11 -68-85.

PRODUCENTÓW odzieży, konfek­
cji, galanterii, biżuterii srebrnej
— poszukuje sklep, Sanecka, Kra­
ków, Stradom 27, tel. 22-65 -93.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w

Tarnowie, ul. Narutowicza 37, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robót re­
montowo-budowlanych budynków ZUW w Zbyłitowskiej Gó­
rze ł budynków Przepompowni Swierczków, obejmujących:

— roboty ciesielskie
— konserwacja pokryć dachowych
— wykonanie wykładziny tarasowej
— wykonanie tynków.
Termin wykonania: II kw. 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i prywatne.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu, licząc od daty ukazania się
niniejszego ogłoszenia, o godz. 11, w budynku WPWiK przy
ul. Wodnej 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

MEBLOSCIANKI poleca sklep me­
blowy — M. Jagiełło, Kraków, ul.
Smoluchowskiego 4.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kiełbasiński, tel.
37-95-16. g-866

® °Y2urNY ruchu kolejowego
9 manewrowy
® USTAWIACZ
• ZWROTNICZY

Zapewnia się;
* '«Sa?t,4łenIe wg Układa Zbiorowego Pracy pra- B

c w»ików przemysłu materiałów budowlanych
® k°tel pracowniczy
® ś" lżenia socjalne i bytowe, jak: ubrania robo-

ków' °clironne« kolonie letnie dla dzieci pracowni- |
oraz' "'CzasT Praco'vnicze, posiłki regeneracyjne 5

| ‘

"^'żywienie w stołówce

Si Z9|0Szenia przyjmuje i szczegółowych informacji s

| udt'eJa Dział Pracowniczy PPB „Prefabet" - S

| KfaKow. ul. Centralna 53, tel. 44-37-22, wewn. 331 |

I tramwajami linii nr 1 i 22 lub S
| a11 usami linii nr 148 i 125

NlCwiEI Stanisławie, zam, Kra­
ków, ul. Ugorek 1/33 — skradzio­
no w dniu 20. III 1982 wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 233672 do
dowodu osobistego nr ZL 2984954,
wydaną przez PGM Śródmieście
ROM-4. g-982
STRZAŁKOWSKIEMU Stanisławo
wł, zam. Poronin, ul. Kościuszki
2flc, skradziono dnia 13. VIII. 1981
r. legitymację ZBoWID nr 860/24,
wydaną przez Zarząd Wojewódzki
ZBoWID Nowy Sącz. a-39

MAZEPUSOWI Zygmuntowi, zam.

Kraków, os. Na Skarpie 6B/54 -L
skradziono dnia 16. III 1982 wkład­
kę zaopatrzeniową nr Ag 966704
do dowodu osobistego nr AB
8702500, wydaną przez Walcownię
Gorącą Blach H1L.

DROBNIAK Ludmile, zam. Kra­
ków, ul. Zmujdzka 27/1 — skra­
dziono w dniu 18. III 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe nr Ag
214088, Ag 214091 do dowodu osobi­
stego nr AB 4763420, wydarte przez
Przedsiębiorstwo Zbytu Nawozów
Mineralnych 1 Chemikaliów „A-
grochem”, Kraków, ul. Rzeźnicza
13/15, g-1023

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma-

trymonalnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

NOWO otwarty zakład elektroin­
stalacyjny Janusza Stefańskiego,
Kraków, ul. Soboniowlcka 9/1, tel.
44-18-54 — poleca usługi w zakre­
sie wykonawstwa i remontu insta­
lacji elektrycznych oraz pomiarów
ochrony przeciwporażeniowej —

dla sektora uspołecznionego i osób
prywatnych. g-98112
MECHANICZNE czyszczenie dy­
wanów i wykładzin w domu Klien­
ta — J. Samowon, tel. 66-87-70.

SPRZĄTANIE wnętrz i cyklino-
wanie parkietów. Zachara, 44-42-89 .

EKSPRESOWO dorabia klucze —

wszystkie typy — punkt usługowy
w SDH „Jubilat” — specjalność:
BMW, Ford, Mercedes.

PARKIETY cykllnuje, lakieruje —

Adamus, tel. 44-47 -86.

USZCZELNIANIE taśmą szwedzką
1 przeróbki okien wyjmowanych
na otwierane, wymiany śrub o-

kiennych na zaczepy, montaż kar­
niszy z dostawą — wykonuje so­
lidnie B. Tiirschmid, tel. 22-26-32,
godz. 8—12 1 15—18.

CYKLINOWANIE i lakierowanie
parkietów — Pawlik, tel. 37-55 -50.

Dyrekcja Rolniczego Zakładu Doświadczalnego w Okocimiu,
z siedzibą w Brzesku, ul. Mickiewicza 31, podaje do^publicz-
nej wiadomości, że w dniu 14. 04. 1982 r., o godz. 10, adres
jak wyżej, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO niżej wymienione pojazdy i maszyny rolnicze:

1) samochód Star W-25, nr silnika 1066, nr podwozia 127589,
nr rej. TAR 089K, rok produkcji 1970, procent zużycia
30, cena wywoławcza 121.000 zł

2) ciągnik C-360, nr fabryczny 286846, nr rej. TAR 204K,
nr silnika 21T 15668/79, rok produkcji 1976, procent zu­
życia 51, cena wywoławcza 107.960 zł

3) przyczepę skrzyniową D-46B, nr fabryczny 339, rok pro­
dukcji 1973, procent zużycia 51, cena wywoławcza
28.420 zł

4) przyczepę wywrotkę D-47A, nr fabryczny 57770, rok pro­
dukcji 1975, procent zużycia 61, cena wywoławcza
26.520 zł

5) przyczepę wywrotkę D-45, nr fabryczny 140330, rok pro­
dukcji 1968, procent zużycia 62. cena wywoławcza
10.450 zł

6) ładowacz Cyklop, nr fabryczny 70540, rok produkcji 1976,
procent zużycia 71, cena ■wywoławcza 33.060 zł

7) roztrząsacz obornika, nr fabryczny 41916, rok produkcji
1975, procent zużycia 77, cena wywoławcza 12.938 zł

8) rozsiewacz do nawozów, nr fabryczny 26310, rok produ­
kcji 1975, procent zużycia 60, cena wywoławcza 19.200 zł

9) opryskiwacz, nr fabryczny 1480, rok produkcji 1975, pro­
cent zużycia 40, cena wywoławcza 24.900 zł

10) rozsiewacz nawozów, nrr fabryczny 3173, rok produkcji
1975, procent zużycia 36,-cena wywoławcza 21.692 zł

Można je oglądać w Rolniczym Zakładzie Doświadczalnym
Okocim, adres jak wyżej, w godz. 9—12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, do kasy Zakładu.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 1 Książki RSW

„Prasa—Książka—Ruch” w Krakowie, al. Pokoju 5, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci

wykonanie następujących robót stolarskich:
1) urządzenie portierni:

a) szafa garderobiana
b) szafka pomocnicza
c) szafka na klucze
d) tablica na klucze
e) deski odbojowe

2) urządzenie hollu:
a) tablica informacyjna — 2 szt.

b) ława z oparciem
c) stolik
d) krzesła — 4 szt.

Termin wykonania 30. 06. 1982 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i osoby prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Inwestycji i Re­
montów, telefon 11-21 -11, w. 59.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w ciągu 14 dni w PUPiK — Kraków, al. Pokoju
5, pokój 59.

Komisyjne otwarcie nastąpi w 15 dniu od daty nin. ogło­
szenia, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zarzad Spółdzielni Usług Rolniczych w Czarnym Dunajcu,
Rynek 33, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie w budynku mieszkalnym (10
mieszkań) w Czarnym Dunajcu robót budowlanych, a to:

— instalacje wodno-kanalizacyjne i c. o.
— instalacje elektryczne wewnętrzne i zewnętrzne.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i jednostki nieuspołecznione.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

należy przesłać pod adresem Zarządu w terminie do 14 dni
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Z dokumentacją techniczńą można się zapoznać u Prezesa,
Spółdzielni.

Termin wykonania zlecenia V—VI 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od daty opu­
blikowania niniejszego ogłoszenia, o godz. 12, w siedzibie Za­
rządu Spółdzielni — Czarny Dunajec, Rynek 33.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Rab­
ce, ul. Kilińskiego 46 b. sprzeda rolnikom W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO.

1) ciągnik Ursus C-4011, rok prod. 1970, nr rej. 9181 KE,
cena wywoławcza 113.804 zł

2) przyczepę D-35 wywrotkę, ład 3,5 t, rok prod. 1970, nr

rej. 9190 KE, cena wywoławcza 21.560 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 16. 04. 1982 r., o godz. 10, w

biurze Przedsiębiorstwa.
Oględzin można dokonać w bazie przy ul. Podhalańskiej 6,

w godzinach 10—13.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Centralny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysłu Izolacji
Budowlanej — Zakład Materiałów Termoizolacyjnych w Gor­
licach, ul. Waryńskiego 23, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki „Wołga
Gaz-24”, nr silnika 919814, nr podwozia 70412, rok produkcji
1971, ogólny stopień zużycia 78 proc.

Cena wywoławcza wynosi 85.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 15 kwietnia 1982 r„ o godz. 10.

w siedzibie jednostki.
W przypadku nie sprzedania pojazdu w przetargu I, prze­

targ Ii odbędzie się w tym samym dniu bezpośrednio po za­
kończeniu I przetargu.

Cena wywoławcza w II przetargu zostanie obniżona o 50

proc.
Pojazd można oglądać w godz. 10—14, w dniach roboczych,

od 8 do 14 IV 1982 r„ w garażu Ośrodka w Gorlicach.
Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie do kasy Za­

kładu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w
terminie do ćlnia 14 kwietnia 1982 r.

Zakład nie udziela gwarancji 1 nie odpowiada za wady fi­
zyczne sprzedawanego pojazdu oraz zastrzega sobie prawo
wycofania samochodu z przetargu bez obowiązku podania
przyczyn.

ORBIS
dziś oferuje

4853534848482323532323534823484848485323532348

atrakcyjne wczasy w komfortowych
wczasowych:

domach

Muszyna — od 9 do 22 kwietnia i od 25

kwietnia do 8 maja. Cena 7.020 zl

Krościenko-Szczawnica - od 17 do 30 kwie­

tnia. Cena 6.035 zł

Rabka - od 30 kwietnia do 6 maja. Cena

5348532353232323534853532323482353232353482323

3.520 zł

Zakopane — od 16 do 29 kwietnia i od 2 do

15 maja.'Cena 6.770 zł

WczqsY lecznicze w ośrodku wypoczynkowym

w Rabce od 8 do 31 maja. Cena 15.110 zł.

Informacji udzielają i sprzedaż prowadzą
wszystkie Oddziały PBP „Orbis" w Polsce Połu­
dniowej. 1
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TELEKOMUNIKACYJNYCH W KRAKOWIE,
ul. Łobzowska 20,

zawiadamia, że

» nagrody z zakładowego funduszu nagród zą rok |
1981 wypłacane są od 25 marca 1982 r.

Ewentualne reklamacje w powyższej sprawie f

| przyjmowane będą w terminie do 15 maja 1982 r. |
Po tym terminie reklamacje nie będą uwzględ- i

Ś niane. ;
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ZAKŁAD EKSPLOATACJI KRUSZYWA
w Nowym Sączu

zawiadamia indywidualnych odbiorców, że

WliiZ piasku i kruszywa
odbywać się będzie w okresie od 1 kwietnia do
30 października 1982 r. bezpośrednio w żwirow­
niach, w godz. 7-14:

© MANIOWY — codziennie prócz sobót
@ OLSZYNY - codziennie oprócz sobót

@ STARY SĄCZ — poniedziałki i środy — dla
odbiorców z terenu Urzędu Miasta i Gminy
Stary Sącz
BRZEZNA - kruszywo codziennie, piasek w

poniedziałki i środy
B PODEGRODZIE — codziennie kruszywo,

piasek w/g możliwości produkcyjnych.
Sprzedaż wyłącznie dla rolników posiadających

poświadczenie urzędów gminnych o potrzebie
zakupu dla celów budownictwa rolniczego.



GAZETA KRAKOWSKA Środa, si marca 1982 R, —• KR 3f>
Śtr. 6

teatry

W „$port-Touriście“
doszło

do rękoczynów
W tym roku za granicą mo­

ta będzie wyjechać w zorga-
nizowagiych grupach. A więc
ruszyli na biura podróży a

matorzy wyjazdów do Buł
garii. Ód wczesnych godzin
rannych w poniedziałek i wto-
rek stały tłumy pod „Sport-■Turistem” przy ul. św. 'Jana.
Najpierw zrobiono listy, po­
tem te listy odczytywano na

głos aż w efekcie ustawiono
cały tłumek w potulną kolej­
kę. Potulną tylko pozornie.
Wraz z upływem czasu naros­
ło zdenerwowanie. Około 10
rano osiągnęło ono swój punkt
kulminacyjny. Kilku młodzia­
nów zaczęło najpierw utarczki
słowne z osobami,' które stały
wczoraj, nie dopełniły wszyst­
kich formalności związanych
z wyjazdem i przyszły dzisiaj.
„Rozmowy” stawały się coraz

ostrzejsze aż wreszcie zaczęły
się przepychanki - i w' efekcie
doszło do rękoczynów miedzy
osobą stojącą w dzisiejszej
kolejce a wczorajszym klien­
tem. Kilka ciosów, bicie po
twarzy, ogólna wrzawa, krzy­
ki, jęki . to obrazki z kolejki
po wykupienie wczasów w sło­
necznej Bułgarii. Okazało się
wiec, że ani podwyżki cen, ani
zarządzenia stanu wojennego
nie mogą automatycznie zaa-

jżodzić chamstwa i bezczelnoś­
ci ludzi. (żur)

Drób to nie tylko kurczęta, ale kury, kaczki, gęsi

Czy niepołomickiemu zakładowi uda się wyjść z impasu
i nadal wspomagać rynek?

KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21); C. Goldoni „Łgarz” - 1.8 .30.
BAGATELA (Karmelicka 6): S. i.

Hsiung „Pani Wdzięczny Stru­
myk” — u, w. Szekspir „Burza”
— 19.15. LUDOWY (os. Teatralne

34); A. Mickiewicz „Ostatni zajazd
na Litwie. Pan Tadeusz”) — 17,
MUZYCZNY (Lubicz 48); E. Kal-
man „Księżniczka czardasza” —

18.15. GROTESKA (Skarbowa 2);
H. C . Andersen „Królowa śniegu,”
— 1«.

Pozostałe teatry nieczynne

W podległym Krakowskim
Zakładom Drobiarskim, Za­
kładzie w Niepołomicach ó-
statniego kurczaka ubito w

zeszłym tygodniu. Stąd do nie­
dawna dostarczano dziennie
dla naszego miasta i regionu
50 — 60 ton kurcząt oraz dla
województw tarnowskiego,
nowosądeckiego i częściowo
bielsko-bialskiego 40 — 50
ton,. Wraz ze wstrzymaniem
!|pStvobec braku importu pasz

— hodowli kurcząt urywa się
znaczne, jedno z najdłużej o-

pierających się kryzysowi,
źródło zaopatrzenia. Od dłuż­
szego , zręszlą czasu hodowla
malała, ale rynek — przede
wszystkim krakowski — zasi­
lano jeszcze z dość dużych za­
pasów, wczc-śniej ubitych, za­
mrożonych kurcząt.

W niepołomickim Zakładzie
stoi, unieruchomiona linia, na

której dokonywano uprzednio
dziennie w ciągu dwu zmian
roboczych uboju 60 tys. kur­
cząt. Było to prawie 70 proc,
całej produkcji i prawie 70
proc, mocy Zakładu. Na dru­
giej linii czynnej jak poprze-
dnioidziennie na jedną .zmianę
ubija się 7 tys. kur, 6,5 tys.

kaczek, jesienią dochodzą
jeszcze gęsi. W świetle tych
faktów i cyfr wyraźnie widać
wielki impas produkcyjny,
gdy zaś chodzi o zatrudnienie,
to sytuację ratuje nieco fakt,
że przy czynnej linii (gdzie
wymagana jest większa praco­
chłonność) zatrudniona jest
ponad połowa załogi.

—: Nie ukrywam — mówi
dyrektor Zakładów w Niepo­
łomicach WIESŁAW ŻARNIK
— że główną naszą troską, gdy
wstrzymana została produkcja
kurcząt, stało się tworzenie
frontu robót dla ludzi.

O tym jak ciężka jest sy­
tuacja informuje też KAZI­
MIERZ MANIAK dyrektor
naczelny Krakowskich Zakła­
dów Drobiarskich podkreśla­
jąc, że chodzi o niedopuszcze­
nie do masowych redukcji.

— Drób to nie tylko kur­
częta — mocno akcentuje W.
Żarnik — ale ''właśnie także,
ubijane prżecież u.nas na dru­
giej linii., kury, kaczki, gęsi.
Zarówno państwowi, jak pry­
watni producenci będą | prze­
cież, nadal prowadzić ich ho­
dowlą. opartą o własne, krajo­
we pasze. W miarę wzrostu tej

bazy paszowej będzie się mo­
gła zwiększyć także hodowla,
ubój w naszym Zakładzie.

Tak więc-Ajwzględnia się tu­
taj te możliwości, które po
prostu istnieją i mogą zaist­
nieć, Gdy nie ma teraz mię­
sa kurcząt przestawia si%
przetwórstwo na mięso kurze,
przy wyrabianiu leszczyń­
skich kiełbasek i innych kieł­
bas, szynki i polędwicy. Ko­
operacja z Krakowskimi Za­
kładami Przem. Mięsnego po­
zwala na uruchomienie nowej
produkcji drobiarsko-wędli-
niarskiej: kaszanki i trzech ro­
dzajów salcesonu. Przetwór­
stwo drobiowe będzie na ra­
zie sięgało 30 ton miesięcz­
nie, przy sukcesywnym,

'

w

miarę zapewniania surowców,
zwiększaniu tych ilości. Przy
podziale mięsa drobiowego dla
wytwarzania poszczególnych
wyrobów po.zostaje też część
mięsa rosołowego. Z niego
przygotowywane będą kulinar­
ne porcje rosołowe. Te dosta­
wy skieruje się przede wszy­
stkim dla Krakowa, do jego
sklepów, gastronomii.

Krótko o cenach. Dla -przy­
kładu: cena 1 kg salcesonu, w

zależności od gatunku, wyno­
si 130—160 zł, 1 kg szynki
550 zł, 1 kg polędwicy — 575
zł.

Jak dotąd, przygotowywa
ne, segregowane będą w niepo­
łomickim Zakładzie dla deta­
licznej sprzedaży jajka, a war­
to wspomnieć, że — przy nie­
wielkim spadku w stosunku
do lepszych, lat — roczne stąd
dostawy sięgają 65 tys. szt.

jaj.
Z myślą o zasileniu rynku,

w trosce o utrzymanie załogi,
przystąpiono wczoraj do wyr
twarzania majonezu, mając do
dyspozycji surowiec w posta-'
ci jajecznej masy oraz zgro­
madzone słoiki z nakryciami
typu „twist”. Czy jednak stać
nas będzie na kupno majone­
zu? To prawda, że w stosun­
ku do ponoszonych kosztów
produkcji był zbyt tani, gdyż
cena słoika majonezu wytwa­
rzanego w Krakowskich Za­
kładach Drobiarskich, w jego
Zakładzie w Dębicy, wynosiła
9,25 zł. Wobec wysokiej, 26-
procentowej marży handlowej
cena ta skalkulowana została
wysoko, do ok. 50 zł. (bp)

9.02 Frzedpołudn. spotk. 10.30 „Na4
Niemnem”— ode. pow. 11 .05 Konc.

przed hejnałem. 11 .55 Komunikat
o st. wód. 12 .45 Roln. kwadr. 13.10
Tu Radio Kierowców. 13.20 Muz.

wycin. 13.30 Pios. kompozyt, polsk.:
L. Kaszycki. 13.55 St. Relaks. 14.05

Przeboje. 14.50 Wiersze F. Karpiń­
skiego. 15.10 Popoł. St. Młodych.
16.05 Muz. i aktualn. 16.40 Polskie

pieśni i mel.: Utw. T. Szeligow-
skiego. 17 .10 Dzień w Polsce — fet
17.15 Gwiazdy jazzu polsk.-; M. Bli-
zinski. 18.05 Czas refleksji. 18.30

Inspir. lud. w muz.; Węgry. 19.30
Z naszej fonoteki. 20.05 Przegląd
wyd. międzynar. 20.30 Konc. ży­
czeń. 20.58 Komunikaty Tot. Sport.
21.00 Komunikaty. 21.05 Kron. sport.
21.15 Wielkie dzieła — wielcy wyk.
22.10 „Przedwieczna praca Jana

Wystawa malarstwa, rzeźby i gra- Lacha” — słuch. 22.50 Gwiazda
fiki Grupy Artystycznej Rodzimej tyg<: z Sośnicka. 23.00 Dziennik
Twórczości . . GART” (10—17). reporterów. 23.40 Jazz na dobra-
MPiK — Galeria (Mały Ry- noc.

KIJÓW (Krasińskiego 24): Va- nek 4): Wystawa grafiki
bank (poi. J8 lat) — 15.15, z kolekcji Wydz. Kultury i Sztu- pnnflRAM Ił
17.30, 19.45. KULTURA (Rynek Gl. ki UM Krakowa (11-18). KLUB IKUUK AM u

27): abba (szwedz. b.o.) — 8. io, „forum” (Mikołajska 3): Wysta-. na fali 219 m, Czyli na 13bs
12, 14, 18, 18, Kochaj albo rzuć (poi. wa „Espana 82” (11—18). KOPAL
b.o .) _

19.45. MIKRO (Dzierżyńs- NtA SOli (Wieliczka): (8—15).
kiego 5): Tango ptaka (poi. 15 lat)
— 17. 19, MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 8): Hardubai (CSRS 15 iat)

.MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:

KHz; na UKF 67.67 MH«
i dodatk. na fali 1506 m.

(9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,“.7 • - DiaWy w polslcie3 kulturze ludo- o/on oo-n

lo.lS, Lot_ nad kukułczym grnaz- (10_15 mdk (Świer- lo-30, 15.30, 17.30, 21.30, 23,o0.
Ptinw»wri8Bre'alnf 17, _

19.15. czewsjj;ego j4): wystawa fnalar-
PODYYAMELSKIŁ (Komandosów st ste%ni- Rawfo (8_21).
21): Cudowny kwiat' (radź, b.o.)

15, 16.30, ROTUNDA (Oleandry Pozostałe nieczynne;
1): Zaufać (węg, 18 lat) — 17.30,
Rycerz (poi. 18 lat) — 19.30. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 34):
Parszywa dwunastka (USA 18 lat)

16, 18.45. ŚWIT M. SALA: Siady
(wł. 15 lat) — 15. 17. 19.

szpitale .

5.30 Poranne sygnały. 8 .35 W kil­
ku taktach, w kilku słów. 9.00 Jnf.
o progr. 9.05 KI. 1—2/ muz.: Mu­
zyczne obrazki. 9.35 O twórcz. dla
dzieci: „Mała księżniczka i tajem­
nicze ogrody”. 10.00 KI. 6, biol.:

Życie bez gleby. 10.25 Soliści i ka­
meraliści. 11 .00 Ki. 3 lic.: Zawrzeć

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- najwięcej w. najmniej. 11.35 Ko-
SF1NKS (Majakowskiego 2): Gra o WTA, tel. 22-05-11 (czynny całą nientarz zagrań. 11.40 MeL i stolic,
jabłko (CSRS 18 lat) — 16. 18. dobę). 11,55 Komunikat o st. wod. 12 .05
ŚWIATOWID DU2A SALA (os. CHIRURGICZNY: Kopernika 40/ Od A do z polsk. pios.: kornpo-
Na Skarpie 7); Śmierć na żywo przyp. urazowe — Prądnicka 35, zytor A. Zieliński. 12.30 Postawy
(fr. 18 lat) - 15, 17.15, Czułe CHIRURGU DZIEC.: Na Skarpie wartości: Komu potrzebny jest te-

miejsca (poi. 38 lat) - 19.45, 65. LARYNGOLOGICZNY: Koper- rapeuta? 13.00 KI. 1—2, muz.: Mu-

SWIATOWID MAŁA SALA: Oku- nika 23a, UROLOGICZNY: Grze-

pacja w 26 obrazach (jug. 18 lat) — górzecka 18. OKULISTYCZNY:
13. 17 . 19. UGOREK (os. Ugorek): Kopernika 33.
Historia żółtej ciżemki (poi. b.o.) —

15. Kto tu mówi o miłości (węg. 15
iat) — 17 . Cena strachu (USA 18 lat)

19. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Sobowtór (jap. 35 lat) —15.45,
Czas Apokalipsy (USA 18 lat) „ ..........................

18.45. WANDA (Waryńskiego 5): kowe. Łazarza 14, tel. 999; Zacho- ner. 17.33 Studio piłkarskie. 38.25
Ucieczka na Atenę (ang. 15 lat) rowania i przewozy - tel. 22-38-33. Komentarz nagrań. 19.00 Kompozy-

pogbt^wjęj|i
Krakowskie Pogotowie Ratun-

zyczne obrazki. 13.25 Ińf. o progr.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Z malow.

skrzyni. 34.00 Fragm. z oper Vin-
cenzo Belliniego. 14.30 ,,Colax
Breugnon” — ode. pow. 14.50 ln-

aywióualn. muz. jazz.; Erroil Gar-
ner. 15.40 Ludzie i poglądy. 16.00
Muz. intermezzo. 16.20 Fantazja,
nauka. • praktyka. 17.00 Radioku-

18 lat) - 15.15, 17,15 19 30 WIE- ce)> tel- D-90-29. Nowa Huta, tel. piękniejsza jest muz. polska —

DZA (Rynek Gł ’

27) Jak roz- 44-22-22 i 44-17-70. Krowodrza słynne wodewile. 20.45 Nauka jęz.
pętałem II wojnę’ światowa (poi 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowice - hiszp. 21.00 Recital wiecz.: U. Du-

b.o .) — 9. 11.30. 14. 16.30, 18.45. tel 89 i 22-06-20. Jerzmanowice dziak. 21.30 Echa dnia. 21.40 Poeta

Życie z kartką w ręku

Czy po południu
łatwiej będzie kupić towar?
..Społem” WSS chcąc umożliwić osobom .pracującym

zaopatrzenie w godzinach popołudniowych w towary bę­
dące w niedostatecznej podaży, wytypowała w każdej
dzielnicy sklepy, które z dniem 1 kwietnia otwarte będą
w swoich normalnych godzinach pracy, zaś towary atrak­
cyjne będą w nich sprzedawane od godziny 15.30 do
wyczerpania zapasu lub do zamknięcia sklepu. Jeśli w

danym dńiu towar nie zostanie sprzedany to jego sprze­
daż w dniu następnym -rozp'ocznie się również o godz.
15.30. W wolne soboty tę sklepy, jeśli znajdują-się na

liście placówek dyżurnych sprzedawać będą wszystkie to­
wary od godziny otwarcia. Do .sprzedaży popołudniowej
przeznaczone będą te towary,, na które nie można za­
pewnić ciągłości zaopatrzenia i po które ustawiają się
stale kolejki konsumentów. .

Podajemy adresy wytypowanych sklepów:
Śródmieście; ul. Rzeźnicza 1, Krakowska 22, Karmeli­

cka 45, Rynek Gł. 6, Daszyńskiego 3 „Delikatesy” (przy
.Super — Samie”), Zwierzyniecka 15. Młyńska 8. oś. Dą­
bie, Długa 88, Bosaków 6, Grodzka 26, Mogilska 59.

Krowodrza, ul. Senatorska 13, 18 Stycznia 49, Ry­
dla 7, Wrocławska 26, Krowoderskich Zuchów, Prądnicka
75/77, Sienkiewicza 2, Chełmońskiego 57, Czarnowiejska
97, al. Słowackiego 56, Cichy Kącik, K. Wielkiego 117,
Bronowicka 73. Wrocławska 62.

Podgórze: Bieżanów Rynek, Wola Duchacka, Prokocim
Nowy, Bieżanów Płd: Górników oś. Na Kozłówce, ul. Bor-
sucza. Zakopiańska .97 „Delikatesy”, Rynek Podgórski 14,
Koszykarska, Lwowska 22, Słomiana 17, Bałuckiego 9.

Nowa Huta: Oś. Na Stoku, oś. Boh. Września, oś. Zło­
tego Wieku, oś, 1000-Lecią, oś. Niepodległości, oś. Krako­
wiaków, oś. Urocze, oś. Centrum C, oś. Hutnicze.

Z sesji DRN Śródmieście

Ola wykwaterowanych w ramach

rewaloryzacji potrzeba mieszkań

WOLNOŚĆ (18
Czarny korsarz

11). 12.15,

Stycznia
(wł. 18

1):
lat)

15, Miłość Wieliczka
ci wszystko wybaczy (poi. b.o.) — Niepołomice

50): Kobra (jap. 18 lat) — 15.30,
Glina czy łajdak (fr. 18 lat) —

17.30, 19.30. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Hallo Szpicbródka
(poi. 15 lat) — 16, Cena strachu

(USA 18 lat) — 17.45. 19.15.

tel, 48, Proszowice - tel 9, My- i jego świat: Kazimierz Przerwa-
ślenice — tel 999, Skawina - tęL Tetmajer. 22.10 W kręgu wielkiej

- tel 9 i 22-33 -54, symfoniki. 22 .50 „Wpisani w Gie-
tel. 198, Sieciecho- wont” — ode. pow. 23.00 Z hist.

.15. 18.30, WRZOS (Zamojskiego wlce ~ tel' (Iwanowice 60) oraz rock and roiła. 23.40 Poezja na do-
a. r.--t - -Pzhv Pry.vif>6 \vszvstkich sznitali. brańoc — dawna noezia francuska.

Kartki na proszek
realizujemy do końca kwietnia

„Społem” WSS informuje, że zalegle karty na proszek
z miesiąca stycznia i lutego br. będzie można realizować
do końca kwietnia br. w wytypowanych placówkach: w

ŚRÓDMIEŚCIU — ul. Karmelicka 21, ul. 29 Listopada 1
(dla zakładów pracy) ul. Fr. Nullo 9, w KROWODRZY —

ul. Kazimierza Wielkiego 41, w PODGÓRZU: Rynek Pod­
górski 10, w NOWEJ HUCIE: oś. Handlowe 1 (dla zakła­
dów pracy) oś. Centrum B bl. 14, w SKAWINIE: Rynek.

W czasie sesji DRN Śród­
mieście dyskutowano m. irt.
nad problemem remontów bu­
dynków mieszkalnych realizo­
wanych przez PGM. gospodar­
kę lokalową, omawiano re­
monty bieżące i sprawę utrzy­
mania ulic oraz porządkowa­
nia dzielnicy.

W budynkach prywatnych
PGM zakłada wykonanie re­
montów kapitalnych wartości
25 min złotych zaś w budyn­
kach pod zarządem PGM pra­
cę o wartości 31 min zł. Na
tego typu remonty zapewnio­
no 56 min złotych. Na re­
monty bieżące postanowiono
przeznaczyć 20 min zł. Razem
z tematem pojawiła się spra­
wa poprawy warunków loka­
lowych rodzin najniżej zara­
biających. Rodzinom tym bę­
dą udzielane bezzwrotne zapo­
mogi w celu uzupełnienia
wkładu w spółdzielniach,mie­
szkaniowych. Na ten ceł posta­
nowiono przeznaczyć 0,7 min
złotych. Rodzinom nie mogą­
cym otrzymać zapomogi będzie
się poprawiać warunki miesz­
kaniowe w drodze zamiany lo­
kali mieszkalnych z Urzędem
Dzielnicowym. Tę formę po­
mocy planuje się dla 33 ro­
dzin z dzielnicy. 151 rodzi­

nom będą przydzielone pomie­
szczenia zastępcze na czas wy­
czekiwania na mieszkania
spółdzielcze. Powinny być wy­
konane także wyroki sądowe
i decyzje administracyjne o

wykwaterowaniu osób i ro­
dzin nie uprawnionych do zaj­
mowania mieszkań służbo­
wych. Dużym problemem jest
wykwaterowanie rodzin z mie­
szkań nie nadających się do
zasiedlenia łub w budynkach
podlegających rozbiórce i re­
montowi. Prezydentowi mia­
sta przesłano dane dotyczące
wykwaterowań z lokali użyt­
kowych instytucji. Łącznie 0-
bejmie , to 23 instytucje, zaj­
mujące do tej pory powierz­
chnię ok. 9000 m kw.

Na remonty bieżące dróg
przeznaczy się 22,6 min zło­
tych. Przy ul. Skawińskiej i
Strzeleckiej planuje się zmia­
nę nawierzchni, przy Bohate­
rów Stalingradu, Miechowity,
Wileńskiej i kilku innych wy­
mianę chodnika. Potrzeba tak­
że naprawić i » zlikwidować
tzw. przełomy wiosenne. Dużą
wagę będzie się przywiązywać
do porządkowania dzielnicy
Ile z tych zamierzeń zdołamy
wykonać zobaczymy za kilka
miesięcy. (żur)

9 skarżą się studenci Uni­
wersytetu jagiellońskiego, że
kartki żywnościowe są im do­
starczane z kilkudniowym o-

późnieniem. Tak więc pierw­
sze dni miesiąca dla większoś­
ci studiującej młodzieży na tej
uczelni sa dniami przymuso­
wej „głodówki” Za to czasu

na naukę jest więcej!
O w godzinach popołudnio­

wych brakuje Chleba w oko­
licach Nowego Kleparza i ul.
Lubelskiej. Wychodzące z pra­
cy kobiety muszą szukać tego
podstawowego artykułu po ca­
łym mieście. Słusznie, gdyby
jak inni wyszły z pracy chieb
kupiłyby bez problemu!

9 przy ul. Floriańskiej pod
sklepem „Jubilera” można ku­
pić wyroby ze złota oferowa­
ne po cenach potrójnie wyż­
szych niż w sklepie. Handla­
rze prosperują od kilku mie­
sięcy zupełnie nieźle Oni po
prostu sa bliżej klienta! (ml)

GDÓW — Promyk: Homolkowie
na urlopie (CSRS 12 lat), KRZE.

Tylko 30 tys. butelek

w okresie przedświątecznym
W marcu na kartki papie­

rosowe można było otrzymać
butelkę wina importowanego.
Wino można było kupić tak­
że w zamian z'a butelkę wód­
ki. Okazało się, że zapotrze­
bowanie na tego rodzaju tru­
nek w naszym mieście jest
duże. Po dość optymistycznej
rozmowie z dyrekcją Central­
nej Rozlewni. Win Importo­
wanych. w Krakowie „zwie­
dziłam” szereg krakowskich
placówek, które powinny
sprzedawać wino.' Niestety
półki świeciły pustkami. Cza­
sami w mniejszych sklepach,
można było znaleźć jeszcze
kwaskowaty R1ZDING, które­
go nikt nie chce kupować.

Potrzeby miasta na dzień
dzisiejszy wynoszą około 000
tys. litrów. Na pierwszy kwar­
tał hurtownia WSS „Społem”

otrzymała przydział centralny
wynoszący JS6 tys. tUrów, na

ogólne zgłoszone zapotrzebo­
wanie. Z tego 53 tys. zapo­
trzebowania. pokryła CRWI w

Krakowie. Przydział win z

importu wynosi tylko 133 tys.
litrów. Tak. więc potrzeby dla
Krakowa są zaspokajane w 30
procentach. .

W 11 kwartale do sprzedaży
ro krakowskich sklepach prze­
znaczono tylko 120 tys. litrów,
wina, czyli o 66 tys. litrów
mniej niż w pierwszym kwar­
tale. Dyrekcja WSS „Społem”
zapewnia, że przed okresem
świątecznym w naszych skle­
pach pojawi się jeszcze około
30 tys. butelek wina grono­
wego. Oczywiście jest to zni­
koma ilość, która nie pokry­
wa zapotrzebowania naszego
rynku.

List Czytelnika

Wojsko jest dobre

do wszystkiego?
Oglądałem program telewizyjny dla młodzieży, w któ­

rym dzieciaki z I czy II klasy ochoczo przystąpiły do
porządków wiosennych, myły podłogi, zbierały śmieci,
złom itp., porządkując sale szkolne, budynek i całe jego
otoczenie. Inicjatorami byli harcerze.

A u) Krakowie?

W godzinach południowych przejazdżałem samochodem
.ul. Grochowską i napotkałem przedziwny widok. Na pod­
wórcu szkoły -podstawowej przy tejże ulicy, wokół całego
ogrodzenia rosną sobie drzewa na. pasie trawnika. Opadłe
liście i śmieci nagromadzone przez zimę usuwało 3 żoł­
nierzy!’! Nie wiem, czy jest potrzebny do tego jakiś ko­
mentarz. Czyżby Szanowne Kierownictwo Szkoły nie
uznawało zasad wychowywania, obywatelskiego swej mło­
dzieży? Czyżby jakiś szalony rodzic (bo inaczej nie można
nazwać) chciał się w ten sposób „przysłużyć” Kiero-
wmetw-u? Czy Kierownictwu Szkoły nie jest wstyd, aby
w taki&j sprawie i z takiej pomocy korzystać? Czy ten
Ktoś uważa, że dzieci z tej szkoły nie mogą sobie po­
brudzić rączek od łopaty, miotły i grabek? Czy nie stać
ich na to aby sobie same posprzątały? Czy działają w tej
Szkole stare zasady prominenckiej „opieki”,i „pomocy' ?

Wydoje mi się że stosowana powszechnie w całym kra­
ju pomoc żołnierska, przyjęta została w tej szkole jako
klasyczny przykład schorzenia obyicatelskiego.

(G.T.)
(nazwisko znane redakcji)

0 DDK „Krowodrza” (Pa­
piernicza 2): Kawiarnia Mu­
zyczna: w cyklu „Wielkie gru­
py muzyki rockowej” — Cree-
dence Clearwather Revival
— 17.

0 Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): W cyklu „Poznaj
świat” — „Niger — wyschnię­
te serce Afryki” — spotkanie
z dr Jerzym Brzozowskim -

19.

„Cricot 2"
w Meksyku.

Po sukcesach w Paryżu w

Galerie de France gdzie Ta­
deusz Kantor prezentował
swoje prace malarskie przysz­
ła kolej na Meksyk. Od 20
kwietnia do 10 maja Teatr
„Cricot 2" występować bę­
dzie na Międzynarodowym
Festiwalu Teatralnym Cęr-
uantino w Guanajato z przed­
stawieniem. Tadeusza Kantora
„Wielopole, Wielopole”. Czy
będzie to kolejny triumf
wspaniałego teatru? (z)

„Przekrój"
szuka maszynistki

Redakcja tygodnika PRZE­
KRÓJ poszukuje pilnie ma­
szynistki. Zgłoszenia w godz
10.00—12.00 nr tel. 22-18-33

Wczorajsza narada jaka od­
była się w UM Krakowa do­
tyczyła trzech kluczowych dla
aglomeracji miejskiej spraw:
wody, ciepła i kanalizacji. Sy­
tuacja w tej dziedzinie nie
jest najlepsza, żeby nie powie­
dzieć kiepska a perspektywy
najbliższej pięciolatki też nie
są zbyt optymistyczne aczkol­
wiek ukończenie zadań inwes­
tycyjnych sytuację tę znacznie
poprawi. Przewidziane na 1986
r. zakończenie prac przy uję­
ciu wody na Rabie złagodzi
deficyt , wody dla miasta.
Zmniejszy się.on już w okoli­
cach roku 1983 jeśli zgodnie z

planem , wykonane zostanie
tzw. ujęcie wieżowe. W tym
też czasie złagodzony zostanie
deficyt ciepła. Na najbliższy

Deficyt wody i ciepła — mniejszy
w 1983 r., jeśli... dopiszą wykonawcy

okres przewidziane jest wiele
inwestycji, z których wszyst­
kie są palące, obecnie bowiem
sytuacja wygląda tak, że nie
powinno się do magistral cie­
plnych i wodociągów przyłą­
czyć ani jednego budynku.
Taką palącą ze społecznego
punktu widzenia sprawą jest
dostarczenie ciepła do szpita­
la Narutowicza bo to, że funk­
cjonuje on od lat zasilany a-

waryjnie, jest sprawą zdumie­

wającą. Niepokojące jest per-
.mahenlne zalewanie (niektó­
rzy sądzą nawet, że osiadanie)
magistrali Północ. Jej awaria
w zimie byłaby katastrofą dla
całej północnej części miasta
i nie można do tego dopuścić.

Woda, ciepło i kanalizacja
są dla egzystencji mieszkań­
ców sprawą najważniejszą, nie
wszystkie jednak przedsię­
biorstwa wykonawcze zdają
sobie z tego sprawę. Wiele du­

żych i renomowanych firm
dziaiąjąoych w naszym mieś­
cie, mających dobre zaplecze
techniczne, mających warun­
ki do łagodzenia uciążliwości
życia mieszkańców Krakowa,
odsuwa potrzeby miasta na

dalszy plan. Jest to swoisty
paradoks, na który zwrócił u-

wagę wiceprezydent A. Zmu­
da.

Zycie samo weryfikuje eo

wielkie, ca małe, ca dla mul­

ta potrzebne — powiedział o-

ceniając KPRK. Przedsiębiors­
two to nie zaliczane wcale do
wielkicł^firm wykazało w o-

statnim czasie dużą dyscypli­
nę w wykonywaniu prac w

bardzo trudnych warunkach
terenowych. Doprowadzenie
ciepła do Szpitala im. dr An­
ki było dla, wielu dużych'
przedsiębiorstw niemożliwe.
KPRK zrobiło to i taka posta­
wa jest miarą sprawności
działania przedsiębiorstw w o-

becnej sytuacji. Uczestniczący
w naradzie inwestorzy, przed­
stawiciele generalnych wyko­
nawców i podwykonawców
wezmą chyba ten fakt pod u-

wagę w trąkcie realizacji za­
dań.

Izby Przyjęć wszystkich szpitali, branoc — dawna poezja francuska.

PROGRAM IV
UKF — STEREO i aud. lok.

Rozgł. PR w Krakowie.- UKE
68.75 MHz.

DZIENNIKI: 9.00,12.00,15.00,
17.00, 19.00, 22.30.

6.05 Muz. Mazowsza (stereo). 8 .38
Nasz dzień (Kr). 7 .30 MeL i pios.

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen). Nowa

Huta, Centrum C, bL 8 (tlen). Kra-
SZOWICE —

. Nowości: Gepard kowstea 1 (tlen), Kozłówek (Pawi-
(radz. 15 lat). MYŚLENICE — Wi- łon), Kazimierza Wielkiego 117.
sła: Porwany przez Indian (NRD
12 lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Prawdziwe życie Drakuli (rum.
15 lat). SKAWINA — Piast: Cma

(poi. 18 lat).'SŁOMNIKI — Czar:
Anno Domini
WIELICZKA -

potwór (CSRS 12 lat).
Pozostałe kina nieczynne

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12) na dzień dobry (stereo). 8.00 Po-
MYSLEN1CE (Rynek 10) ranna serenada (stereo). 9 .05 Co
SKAWINA (Ogrody 301) kt0 (stereo). 9.40 „Wiolonczel
Nocne dyżury pełnią apteki w: — opow. 10.00 Jules Masse-,

1573 (jug. 18 łat). Krzeszowicach, Sułkowicach, Sk£- net: »-Manon” (stereo). 10-30 Ulu-
Górnik: Piękna i le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie bione pies. Igi Cembrzyńskiej (ste-

wystawy

i Niepołomicach. reo). 13.00 Książki, które czytamy.
11.30 Muz. różnych narodów (ste­
reo). 12.05 Od Bacha do Bartoka

(stereo). 13.00 „Minotaur*’ — mi-
niat. Julesa Supervielle’a. 13.) 5

Trzy kw*adr. swingu (stereo). 14 .00
Z muz. nagrań bratnich radio!,
(stereo). 14 .30 Estrada kameralistów:

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
ZBIORY SZTUKI NA WAWE- OlATRYCZNY I KARDIOLOGICZ^ Ensemble (stereo) 15 05 Pa-

LU* komnaty KROI fwskif (Reja 11) — zamawianie wizyt LnsemDie (steięo). 35.05 J «

,

’

n komaY królewskie • h 4 7# norama ht.: Propoz. Wyd. Literac-
(12-17). SKARBIEC KORONNY I ““ k ego. 15.30 Popoł. metom, (stereo).
ZBROJOWNIA (10 15.15). MU- ‘ iNF0RMACJA KULTURALNA 17-?5 Aud- aktualna (Kr). 17.30 Nasz

(LU—15). __

-------- - tel 22-44-02 dzień - wyd. popoł. (Kr). 18.00

Klasycy muz. rozr.: Kris Kristof-

ZEUM KATEDRALNE
Wystawa „Wawel zaginiony** (10— (Rynek Gł

(11-17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-lelniego 154) — teł.
44-17 -60 i 44-18-32 (7—22); ul. Ka­
wiory 3 — tel. 37-48-92 i 37-55-75

15.30), GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-15), MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5); Wystawy „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka ln-

ternacjonalistycznej współpracy”,
.. PPR, Plakat i dokument” (9—17
wst. WOl.), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (10—13,
Wst. WOl.), MUZ. ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wystawa
„Polska kultura ludowa” (10—15),
GALERIA KTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13), Wystawa „Venus
81”, cz (1, „Akt i portret** (9—21),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35): . .

Wystawa „Z dziejów J kultury RODZINNA (Rynek Gł. 6)
Krakowa” (9—15). HISTORYCZNE

(Jana 12). Wystawa „Militaria i

zegary” (9—35). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów’* (9—15),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(niecz.). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(niecz.) . MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Te-
tmajera 28); Folklor wsi podkra-

(7-22)
POGOTOWIE

„POLMOZBYT”
TECHNICZNE

(al. Pokoju 81):
tęl. 48-00-84 (6—22).

PORADNIA WYCHOWAWCZO.
ZAWODOWA - Telefon dla ro­
dziców: 22-02-18 (14-18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16-22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14-19).
PORADNIA PRZEDMALŻEN-

ferson (stereo). 18.30 ,,Nad Niem­
nem” — ode. pow. 19.05 Klasycy
muz. rozr.. Kenny Rogers (stereoN
19.30 Wieczór w Filharmonii: Konc.
Ork. PRiTV w Krakowie (stereo).
21.00 Klub Stereo. 22 .30 Fakty dnia.
22.40 Nocne divertimento (stereo).
23.30 Głosy, instrum., nastroje
(stereo).

tV-PROGRAWi

(17—19).

PROGRAM I
7.00 RTSS — J. poi. „Chło­

pi” i „Ziemia obiecana” — se­
rial TV a film 'kinowy .

7.20 RTSŚ — Hist. Gospod.
polska w XX-leciu międzywo­
jennym

8.00 Chemia, kł. 6. Woda
10.00 Dziennik telewizyjny
11.00 Muz., kł. 1. Forma mu-

PROGRAM I
Program na tali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00. 8.00, 9.00, zyczna
10.00, 11.00 12.05, 14.00, 15.00, 11.55 Chemia, kl. 8. Reakcja

ltowskiej (ii—15). salon wys- 16.00. 17,00, 18.00, 19.00, 20.00, zobojętnienia
TAWOWY (N. Huta, al. Róż 3): 22.00, 23.00.

Jak się chce to można

Częściowa obniżka cen

żywienia niemowląt

15.25 NURT
15.55 Program dnia
16.00 Teatr dla dzięci: „Ba­

śnie mojego dzieciństwa” —

spotk. z H. Januszewską oraz

„Tik-Tak”
17.00 Dziennik telewizyjny
17.30 Losowanie Małego i

Express Lotka ,

17.45 Kino „Interśtudia”
18.15 Rolnicze rozmowy
18.25 Związki zawodowe —Na wniosek rodziców ma- wić. Natomiast kierowniczka

łych dzieci, dla których w zobowiązała, się prżygotowy- jakich chcemy
Stacji Żywienia Niemowląt wać np. p&trawkę Dół na qó* 18.50 Dobranoc
przy ul. Reja - przygotowywa- wolowa i cielęcą, tak samo ro- 19.05 Emerytura, czyli o sztu-
ne są posiłki. Federacja Kon bić z puloe^ami i mięsem mie- ce baletowej — rep. przedst.
sumentów postanowiła zająć lonym. Obniży to istotnie ko- sylwetkę Alicji Boniuszko
się analizą możliwości obniżki szty. Istnieje szansa załatwię- 19.30 Dziennik telewizyjny
opłat miesięcznych. - nią darów ż PCK: ryżit, mas- 20il5 Kino Interesujących

Największy kłopot jest z ko ła, grysiku. Wtedy, stosując Filmów: „Dzikie dziecko” —

niecznością posiadania do roz- wszystkie możliwości, cena film psych.-obycz. prod. franc.
liczeń rachunków na wszyst- wyżywienia niemowlęcia by- 21.40 Z Polski rodem — progr.
kie zakupy. W związku z tym-łaby niższa nawet o ok. 500 zł. publicyst.
nie można kupować np. wa- Na dziś rzeczą pierwszorzęd- 22.10 Dziennik telewizyjny
rźyw i owoców wprost od ną jest załatwienie zgody na

producenta,. są też problemy z zakup towarów po cenach
zaopatrywaniem się po ee hurtowych. Mamy nadzieje, że
nach hurtowych. Niestety te- handel wykaże zrozumienie w

go nie udało się jeszcze załat tej kwestii. (żur)

22.40 Melodia na dobranoc

Komunikat MO

PROGRAM XI
13.00 Z cyklu: „Cyrki świa­

ta” — „Fotograf z cyrku” —

———— film dok. prod. franc.
19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 I liga koszykówki męż-

Wydziału czyzn: Zagłębie — Śląsk
20.55 Doradcy — progr. pu-

Swiadkowie wypadku dro- zgłoszenie się do
gowego zaistniałego w dniu Ruchu Drogowego KW MO »

26. 03. 1982 r. ok. godz. 20.30 Krakowie przy ul. Mogilskiej blicystycany
w Krakowie na ul. Kosocickiej 189 pokój C-2 tel. 104-120 lub 21.25 Tajemnice i sensacje
(potrąeenie pieszego przez 104-157. małej kinematografii: „Sport
sam. osobowy) proszeni są o na ekranie”
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